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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

Zachód „ .
Długość dnia godzin 
Przybyło „ n .

Czwartek: Filipa Nereusza Wyzn. 
Piątek: Magdaleny i .Tana Pap.
Sobota: Germana B. i Augustyna. 
Niedz.: Zesł. Ducha św., Teodozji.

Nr 140. Dnia 22 maja.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 8 r. 
Zachód „ „ 8 . 2 w
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11° R.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

s. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
wartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
znie kop. 75.
Za odnoszenie do domn do- 

łaca się miesięcznie kop. 5.
Na prowincji i w Cesar­

stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
s. 6, kwartalniers- miesię­

cznie rs. 1.
Za granicą: miesięcznie 

rs. 1 kop. 50.
Numer pojedynczy bez doda­

tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.__________ ________ _

Dziś: Jnlji p. M. i Heleny Panny. 
Poniedziałek: Dezyderjusza Bisk. 
Wtorek: Joanny Wdowy.
Środa: Grzegorza VII i UrbanaPap,[

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 0. 
ł p Ou.

15 B 53.
8 „ 15.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jhuen 
wyraz po 2 kop. każdy raz. :

Nadesłane: za jeden wrersis 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

OD KURJERA WARSZAWSKIEGO.
Główny Zarząd Prasy zatwierdził jako Wydawców Kurjera 

Warszawskiego PP. Antoniego Pietkiewicza (Adama 
Pługa) i Wacława Szymanowskiego, syna, jako 

redaktora zaś p. Franciszka Olszewskiego.

Donosząc o powyższej decyzji Wydziału dla spraw prasowych, powołu­
jemy się na odezwę, którą zamieściliśmy w Nrze 122-im Kurjera Warszaw­
skiego, zapewniając, że pismo nasze wiernem pozostanie i nadal hasłom, 
którym wiek prawie cały niezachwianie służy.

W ciągu tego długiego czasu całe pokolenia piszących przesunęły się 
przez łamy Kurjera Warszawskiego i nie było w tym lat okresie jednego może 
pióra celniejszego w kraju, któreby nie korzystało z uznania i popularności 
naszego pisma, aby za jego pośrednictwem porozumiewać się ze społeczeń­
stwem.

Mijały i zmieniały się w ten sposób pokolenia piszących i czytelników, 
lecz nie zmieniał się w przywiązaniu gorącem do kraju i w niestrudzonej pie­
czołowitości o jego szersze i drobniejsze interesa Kur jer Warszawski, rozwija­
jąc się i doskonaląc stopniowo wedle wskazówek i potrzeb czasu.

Oto poczet osób, które i nadal przyrzekły nam swoje wsp ółpracowni- 
ctwo:

Adam Asnyk (El-y), Alryssa, Michał Bałucki, dr. Adam Bełcikowski, 
Władysław Bełza, prof. un. dr. Leon Biliński, Józef Bliziński, Bożydar (Ed­
mund Bogdanowicz), prof. un. Stanisław Budzyński, Piotr Jaksa Bykow­
ski, Edward Chłopicki, dr. Piotr Chmielowski, Teodor Jeske-Choiński, Mi­
chał Chyliński, Mieczysław Czerneda, Deotyma, Ludwik Dębicki, S. Dickstein, 
Franciszek Dobrowolski, Józef Dobrski, Seweryna Duchińska, Adolf Dyga­
siński, dr. Karol Estreicher, dr. Aleksander Fabjan, Karol Filipowicz, dr. 
Gustaw Fritsche, Franciszek Gliński, Zygmunt Gloger, Wiktor Gomulicki, 

Bronisław Grabowski, Jan Grzegorzewski, Michał Grzymała, Hajota, Hodi 
(Tokarzewicz), Marja Unicka, Leopold Janikowski, Kazimierz Jarochowski, 
Edward Jelinek, T. T. Jeż, Klemens Junosza (Szaniawski), prof. un. dr. Ka­
rol Jurkiewicz, Zygmunt Kaczkowski, Józef Kaczyński, Jan Maurycy Ka­
miński, Maurycy Karasowski, Kazimierz Kaszewski, Józef Kirszrot-Pra- 
wnicki, Jan Kleczyński, Zygmunt Komar, Marja Konopnicka, Tadeusz Kor­
zon, Wiła Kościałkowska, Józef Kotarbiński, Jan Kowerski, Kajetan Kra­
szewski, Aleksander Kraushar, Stanisław Krzemiński, prof. dr. Ludwik Ku­
bala, Teofil Lenartowicz, dr. W. Łebiński, Wincenty hr. Łoś, prof. dr. Hen­
ryk Łuczkiewicz, Władysław Łuszczkiewicz, Walerja Marrene (Morzkow- 
ska), Frań. Ksaw. Martynowski, Zofja Mellerowa, Władysław Mickiewicz, 
Antoni Mieszkowski (A. J. Sęk), Adam Niemirowski, Franciszek Nowodwor­
ski, prof. dr. Juljan Ochorowicz, Franciszek Olszewski, Or—ot, Eliza Orzesz­
kowa, Ostoja, Gustaw Plewako, Adam Pług, Poczwarka, ks. kanonik Ignacy 
Polkowski, Aleksander Półkozic, Teresa Prażmowska, Franciszek Reinstein, 
Bronisław Rajchman, Józef Rogosz, inź. Stefan Roguski, inż. Feliks Rycerski 
Stanisław M. Rzętkowski, Zygmunt Sarnecki, Sewer (Maciejowski), Antoni 
Skrzynecki, Antoni Sokołowski, inż. Józef Sporny, prof. un. dr. Henryk 
Struve, Alfred Szczepański, Stanisław Szczutowski, inż. Szepczyński, Ste- 
fanja Ulanowska, Aureli Urbański, Ursyn, Emil Weidel, Henryk Wernic, Ro­
man Wierzchlejski, Albert Wilczyński, dr. Tadeusz Wojciechowski, Hugo 
Wróblewski, Tomasz Zaborowski, Włodzimierz Zagórski, Kazimierz Zalew­
ski, Witold Załęski, Bronisław Zawadzki i wielu innych.

Nie ograniczając się stałą pomocą literacką wymienionych pisarzy, 
wzywamy niniejszem uprzejmie do współpracownictwa wszystkich naszych 
czytelników, prosząc ich zarazem, aby Kurjera niezmienną o-
taczali życzliwością i nie skąpili mu swego poparcia; aby ta nić serdeczna, 
która ich w zlej i dobrej doli z Redakcją łączyła, i nadal nierozerwalnie w 
najdłuższe mogła przetrwać lata.

FRANCILLON.
Sztuka w 3-ch aktach Aleksandra Dumasa; tłómaczenie 

Edwarda Lubowskiego.

(Dokończenie.)
Taką jest moralna atmosfera utworu i taką zamie • 

rzył wytworzyć autor, nie wiem w której już meta­
morfozie przedstawiający jedyny i nieskończony 
swój temat szóstego przykazania. Ostatnie to jego 
dzieło, pośledniejszego w każdym razie wyrobu od 
innych, posiada też wszystkie cechy poprzednich: 
ł)bok ubóstwa pomysłu, kunsztowna i naciągana 
kombinacja sytuacyj, wytworność dykcji połączona 
z nieustannemi wystrzałami dowcipu. W utworze 
tym szczegółowo konwersacyjność przeważa nad 
akcją, ale nieproporcjonalność ta nie powinna razić, 
skoro dzisiaj nie piszą się już dramaty, tylko sztuki 
(l>w<es'-,, o budowie zatem luźniejszej, do której po- 
w°h, razem z gustem publiczności, dostraja się i sce- 
Da- Zalety djalogu tak są niepospolite, że mniej da-

■wuwiumM—. ...............  mu n . ..................... iii

ją uczuć brak akcji; ale gdyby tych zalet było nie­
sieni ile, mamy prawo zapytać się raz jeszcze: 
co nasza literatura, co nasza scena, co nasza społecz­
ność korzysta na tego rodzaju utworach? Skandal, 
me okupujący się żadną myślą wyższą, wyciągający | 
z moralnej kałuży same tuzinkowe bodźce* i cele, 
igrający sofizmateni, okrytym pozorną tylko krytyką 
złego, a na pierwszym planie stawiający obraz 
sprosności i lubujący się w je j analizie* co może i 
zdrowego przynieść umysłowi, zwłaszcza, gdy ' 
wszystko to jest tak obce ogólnej formie obyczajów 
tutejszych, a jeżeli ma z niemi coś wspólnego, to 
tylko dzięki tym miazmatom, jakie oddawna pełza­
jąc z tego rodzaju literatury, rozchodzą się za pomo­
cą środka najskuteczniejszego, jakiem j*est żywe 
przedstawienie sceniczne i wpływają epidemicznie 
na zmianę moralnego klimatu. Nie tą drogą zaszcze­
pia się zdrowy gust i prawidłowy postęp sceny w jej 
charakterze narodowym, i nie sztuka sprawiać sen­
sację tajemnicami buduarów i ukrytych gabinetów. 
Do sceny to najwłaściwiej zastosowaćby należało 
odezwę poety do współbraci w Apolinie:

Od noszenia barw cudzych niech was bogi strzegą.'
Dusza winna być własna, a nie pożyczona; <

hiwkw

Pocóż myśleć myślami Danta lub Bajrona?
Bądźcie sobą: nad prawdę cóż jest piękniejszego? 
Czemże Homer potężny? czemże Szekspir wielki?
Lud ich czci, bo mu własne odgadują życie;
Kocha ich, bo w ich piersiach słyszy* serca bicie;
Ich muzy — to kapłanki, a nie wichrzycielki.

| Poco myśleć myślami Danta?...
Gdybyż to! Ale uczyć się myśleć myślami Duma 

i sa i jemu podobnych; cóż, kiedy ich wiclirzycielki 
tak są zniewalające. One grają nerwami, a przecież 
wiek nasz, to wiek nerwowy... *

Losy bohaterki głównej powierzone zostały pani 
Liide, która już niejednokrotnie zapewniła powodze­
nie wichrzycieIkom; ale na ten raz miała zadanie 
nieco inne. Z jej gry wyszła kobieta pełna życia, 
pozornie lekka, mniej sensualna niż życzył sobie au­
tor, ale za to odznaczająca się pewną podnioslością 
duchową, co ją uczyniło odrazu sympatyczna; dy­
stynkcja zaś w obejściu i grze zupełnie usprawiedli­
wiła jej stanowisko socjalne. Te przymioty jeszcze 
bardziej uwydatniły wadę samego pomysłu, przy- 
wiązanego do osoby, lecz złożyły się pod względem 
sztuki na istotną kreację, tak co do szczegółów, jak 
i całości.

Rola Andzi, wyłącznie konwersacyjua, nie dala
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KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Wisławy bł., jutro Budziwoja.
Aitóoiejistica.- W kościele N. Marji Panny na Nowem-Uie- 

ście, o 8-ej zrana, wotyw&J w kościele św. Jacka przy ulicy 
Freta, o 10-ej zrana, wotywa na intencję braci i sióstr Różań­
ca św.; w kościołach: św. Anny na Krak.-Przedm. i św. Anto­
niego przy ulicy Senatorskiej nabożeństwa odpustowe ku czci 
św. Jana Nepomucena; w kościele św. Kazimierza na Nowem- 
Mieście odpust ku czci św. Weroniki z Juljanu; w kościele zaś 
parafjalnym w Czerniakowie konkluzja tygodniowego odpu­
stu ku czci św. Bonifacego, męczennika.

Zgromadzenia: Ogólne zebranie akcjonarjuszów Towarzy­
stwa łódzkich zakładów bawełnianych Karola Scheiblera. 
(Kancelarja Towarzystwa—1 z południa.) — Ogólne zebranie 
członków Towarzystwa opieki nad zwierzętami. (Sala magi­
stratu—1 z południa.)

Wystawy: Wystawa hygieniczna. (Plac Ujazdowski— od 
10-ej rano do 10-ej wierz.) — Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych. (Krak.-Przedm. 15—od 10-ej rano do 6-ej po po­
łudniu.)— Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europej­
ski—od 10-ej rano do O-ej po południu.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu, do rozdania na 
zastawy, znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 260 kop. 50. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
się od godziny 9-ej rano do 12-ej w południe i od 4-ej do 5-ej 
po południu.)

Koncertu: Koncert orkiestry strażackiej. (Zwierzyniec—4 
po południu.)

7'eatra: Wielki: dziś „Meluzyna”, we wtorek „Faust" 
(wystej) panny Kaszowskiej);—Letni (w ogrodzie Saskim): 
dziś „Francillon”, jutro „Francillon”; — No wy (przy ulicy 
Królewskiej): dziś „Nad przepaścią,’, jutro „Piękna Helena”. 
(8 wieczorem.)

Teatrzyki: W Promenadzie za rogatką belwederską „Radcy 
pana radcy”. (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.;

Z łsl® soaetow.
Był to wieczór wiosenny, cichy jak westchnienie... 
Serce czarownych marzeń nić snuło tęczową... 
Niebo, spowite w chmurek szatę koronkową, 
Blask księżyca w srebrzyste haftował desenie...

Cisza! Nagle błyskawic wężowe płomienie 
Zakłóciły sen niebios... Salwą piorunową
Zabrzmiał w górze huk gromów—niby klątwy słowo, 
Co zdała się wszechświatom głosić wszechzniszczenie.

Aż w końcu strumieniami spadła nawałnica...
A potem znowu cisza i znów blask księżyca
Haftuje srebrne wzory na obłocznej szacie...

Tak i w serca ludzkiego żywym poemacie 
Spokój, co tęczą marzeń duszę nam zachwyca, 
Dłużej trwa, niż gwałtownych uczuć błyskawica...

N.

Z Hygeopola.
Nieszczególnie wypadł dla Hygeopola dzień inau­

guracyjny, a to z powodu słoty i nieodłącznego w 
mieście niezabrukowanem błota.

Powstrzymało to tłumy warszawiaków od zaspoko­
jenia naturalnej ciekawości.

Ktoś uczestniczący przy otwieraniu rozmaitych 
wystaw, zwrócił nam uwagę, iż nie pamięta, aby któ­
rakolwiek była zainaugurowaną bez deszczu...

Oprowadziwszy czytelnika wczoraj pośpiesznym 
marszem po wszystkich ulicach, przecznicach i zauł­
kach hygienicznego miasta, nie myślimy dziś rozpo­
czynać powtórnej wędrówki.

Kaczej zmieniamy rolę cicerona na obserwatora, 
i niby ów Figaro pokręcimy się po rozmaitych dziel­
nicach Hygeopola, zbierając gdzie się da wiadomo­
ści faktyczne i obserwacyjne.

Hygeopol posiada własny organ Zdrowie, lecz jest 
to miesięcznik, niech więc nasz Kurjer zastąpi 
dziennik z luźnemi wiadomostkami i nowinami— 
z dnia...

Założyciel Hygeopola i redaktor Zdrowia nie bę­
dzie sic chyba za to gniewał, tak jak się nie gniewa 
na nas, iż z Józefa zrobiliśmy go wczoraj Ludwikiem.

*
W godzinach popołudniowych rozeszła się wieść, 

iż do Hygeopola przybył słynny dr. Jaeger, którego 
przyjazd od dawna był zapowiadany.

Wieść ta wywołała pewną sensację, lecz okazała 
się mylną.

To prozelici „wełniarstwa“ pojawili się w normal­
nej odzieży i jednego z nich wzięto za samego arcy- 
mistrza.

Jaegerianie kręcili się głównie w pawilonie nr. 2, 
gdzie fabryka Pancera z Łodzi urządziła wystawę 
kompletną normalnej odzieży, zacząwszy od kapelu­
sza, a skończywszy na bucikach i... chustce od nosa 
wyrobionych z wełny.

*
W godzinę po otwarciu ukazał się w Hygeopolu 

strażak konny, cwałując przez plac Gastronomiczny, 
tratując gazon przy placu Minerwy i następnie ulicę 
Hygei, zmierzając w stronę głównego pawilonu.

Na razie sądzono, iż wynikł gdzieś pożar.
Mniemanie to utrwaliło się, gdy ujrzano wyjeżdża­

jącą straż ogniową w pełnym rynsztunku, wytacza­
nie sikawek, biegnących toporników i kominia­
rzy...

Był to jednak alarm fałszywy, zwykły manewr 
próbny, który wywołał naczelnik p. Curikow i nie

po raz pierwszy przekonał się, iż wszystko jest w na­
leżytym porządku i karności.

W Hygeopolu, składającym się z budowli drewnia­
nych, musiano zwrócić baczną uwagę na bezpieczeń­
stwo ogniowe.

W głównym pawilonie, a mianowicie w lewem 
przedłużeniu, została urządzona kompletna wystawa 
strażacka, a okazy w razie potrzeby mogą być w ruch 
puszczone.

Oprócz kilku czuwających w Hygeopolu straża­
ków, w pawilonie pedagogicznym mieści się przy­
rząd sygnałowy, połączony drutem telefonicznym 
z IH-im oddziałem straży.

Jedno pociśnięcie mechanizmu wystarczy do za­
alarmowania straży.

Lepiej jednak, aby się bez tej pióby obeszło.
•X-

W pawilonie pedagogicznym z przyjemnością mo­
żna spędzić kilka godzin czasu i przypatrzeć się o- 
kazom hygieny wychowawczej.

Znajdujemy w tym dziale aż 54-ch wystawców, z 
pomiędzy których na pierwszem miejscu trzeba po­
stawić p. F. Rycerskiego, inicjatora planu, a poczę- 
ści wykonawcę budynku typowego naturalnej wiel­
kości ochrony lub szkoły niższej miejskiej o dwóch 
oddziałach.

Pedagodzy z zawodu, przemysłowcy, kupcy, rę­
kodzielnicy złożyli się na całość poważną i w na­
szych skromnych warunkach doprawdy imponującą.

Jak dr. Polak i inżenier Grotowski położyli w u- 
rządzeniu całej wystawy ogromne zasługi, tak p. 
Rycerski jest twórcą działu hygieny wychowawczej.

*
Popis nurka „skafonda” w umyślnie na ten cel u 

rządzonym basenie zgromadził pełno ciekawych wi­
dzów.

Nurek, przybrany w swój kostjum, zagłębiał się w 
basen i po kilka minut bez najmniejszego utrudzenia 
lub ujmy na zdrowiu pozostawał pod wodą.

Rzucano w basen rozmaite ciężkie metaliczne 
przedmioty, które niezwłocznie szły na dno.

Nurek, brodząc pod wodą, wszystko odszukiwał 
i na wierzch wydobywał.

*
Hygeopol, jak każde europejskie miasto, nikomn 

nie wzbrania wstępu, lecz na każdą przybywającą 
osobę nakłada haracz, wynoszący 25 kop., a więc 
mniej, aniżeli wypada płacić za wizę, potrzebną do 
przejazdu granicy niemieckiej.

Z tych 25-cio kopiejkówek mają się właśnie w 
sześciotygodniowym okresie pokryć wydatki i osią­
gnąć, o ile się da, zyski.

Wydatki, lubo znaczne, byłyby jeszcze większe,

Głos to dziś jeszcze niewielkiego woluminu, ale za 
rok, najdalej za dwa, powinien się rozwinąć dosta­
tecznie, aby odpowiedzieć wszelkim wymaganiom; 
w kilku miejscach było znać szczere przejęcie — w 
duecie z Amnerysą dobrą była i gra fizjognomji.

Owa „Aida” było prawdziwym wieczorem debiu­
tów: debiutował p. Coppola w roli Radamesa, debiu­
towała panna Dobiecka w roli tytułowej, debiutowa­
ła pani Dowiakowska (prawie) w roli Amnerysy—i 
nakoniec debiutowała pani Marszałkowska w dro­
bnej roli kapłanki Izydy.

Panna Dobiecka śpiewała bardzo poprawnie, w 
wielu miejscach z prawdziwem przejęciem; glos ar­
tystki w wyższych regjonach zupełnie odpowiada 
potrzebom każdej dramatycznej sytuacji, w nizkich 
jest jeszcze zasłaby.

Pani Dowiakowska dowiodła, że i w roli, niezupeł­
nie do natury jej głosu zastosowanej, potrafi wywo­
łać prawdziwe wrażenie. Mianowicie wielka scena 
z 4-go aktu dala pole pani D. do rozwinięcia zaso­
bów swego zawsze pięknego głosu i dramatycznego 
uzdolnienia. „Kapłanka Izydy” śpiewała czysto i 
szlachetnie.

Co nareszcie już nie debiutowało, niestety, tylko 
się zaaklimatyzowało u nas na dobre, to... makaro­
nizmy.

Tenor cudzoziemiec, śpiewając po włosku, jest w 
porządku; pani Dowiakowska śpiewa całą partję po 
polsku; panna Dobiecka po włosku, wyjąwszy duetu 
z Aidą w drugim akcie, który wykonała po polsku. 
P. Aleksandrowicz śpiewa znów po włosku (lubo 
bardzo pięknie, przyznać trzeba).

Kiedyż się to wszystko skończy?
Na to byłaby tylko jedna praktyczna rada: oto, 

aby dyrekcja każdemu z artystów, rocznym przynaj­
mniej związanych kontraktem, naznaczyła preklu- 
zy.jny termin (np. pół roku), po którymby mu już p0 
cudzoziemsku śpiewać nie było wolno.. Byłby to 
środek radykalny, ale zbawienny.

— /tw desiueria!—powiedziałby pan Kalasanty.

J. Kryński.

sposobności pannie Wisnowskiej do zaprodukowania 
zwykłych środków naiwności i finezji, i takiej tylko 
sile zawdzięcza, że nie przeszła bez zwrócenia na 
się uwagi; artystka, w pierwszym zwłaszcza akcie, 
umiejętnie wyzyskała subtelność takiego djalogu.

Parma Noiret (Teresa Smith) mówiła dobrze, tyl­
ko ruchy jej zbaczały nieco od tego charakteru sa­
lonowego, jaki dwie poprzednie artystki nadały ca­
łości; zakrawała przy nich na damę przybyłą z pro­
wincji. Spodziewać się należy, że przy częstszej 
wprawie artystka zdobędzie sobie w tym punkcie 
odpowiednie środki.

P. Ładnowski tak trafnie wniknął w intencje au­
tora, że jego Lucjan de Riverolles okazał się safan- 
dułą skończonym.

Ciężkie zadanie salonowego gaduły Stanisława 
p. Prażmowski traktował z młodzieńczym humorem, 
choć z mniejszą dystynkcją, niżby to przystało pa­
ryskiemu salonowcowi, który dla okazywania swego 
jowjalnego nastroju, niekoniecznie potrzebuje uciekać 
się do jednostajnych min i giestów, jakby na urząd 
wyuczonych, ale więcej urozmaica akcenty.

P. Kotarbiński nie z korzyścią dla siebie wystę­
puje w rolach salonowych, jego też Henryk de Sy- 
meux, wdzięcznie przemawiający z krzesła, mniej 
szczęśliwie przedstawiał się. w ruchu.

0 chwilowem ukazaniu się p. Szymanowskiego w 
roli Jana Carillaca, jak również o dependencie Pin- 
guet, przedstawionym jednak bez zarzutu przez p. 
Nowickiego, moglibyśmy nawet zamilczeć.

Za to z uznaniem winniśmy wspomnieć p. Lesz­
czyńskiego, który jako margrabia de Riverolles oj­
ciec, mistrzowsko odegrał w kwintecie swoją krótką 
partję solową.

Powierzona, w większej części, wyborowym silom, 
z panią Ludową na czele, sztuka w całości należy 
do najlepiej wykonywanych na naszej scenie. Nie 
wina artystów,: jeżeli przeciążona dialogiem dla 
braku akcji przedłuża się i koniec końców nuży.

Przekład jej polski, dokonany przez p. Edwarda I 
Łabowskiego, utrzymał się w ogóle na tym poziomie, 
jakiego wymaga wykwint" stylu i wytworuość djalo- |

gu francuskiego mistrza; a lubo zdolnego autora wo- I 
Jęlibyśmy widzieć przy innem zajęciu, sztuka zyska- | 
ła na tem współpracownictwie. Mamy mu tylko do | 
zarzucenia, iż w rozmowie Jana z Andzią (akt 3-ci), 
niewłaściwie wyraz francuski homme przetłumaczył 
przez mąż, co zmienia znaczenie myśli, która nie o- 
bowiązki mężowskie, ale poprostu naturę płci o- 
kreśla. Kazimierz Kas ze ws ki.

z ofzezr-sf.
— No i cóż ty na to, hę?
No i cóż ty na to, panie bdzieju? — rzekł do mnie 

p. Kalasanty, unikając znanego rymu.
— Cóż wasz „tenorino”, spisał się nieźle? co?
— A, tak sobie—odpowiedziałem, byle co powie­

dzieć, a bojąc się, że mój przyjaciel wpadnie na je­
dna ze swych nieskończenie długich diatryb, w któ­
rych nie szczędzi niczego i... nikogo.

— Bo to u nas zawsze tak—prawił dalej stary.— 
Nie macie miary na średnich ludzi, na takich, co to 
poprostu, a przecież uczciwie i dobrze Pana Boga 
chwalić potrafią. U was są tylko: mistrz i... partacz. 
„Genjalny tenor” i... marny tenorzysta.

— Ależ...— przerwałem.
— A nie to samo powiedzieliście o Myszudze?
— To nie ja...
— Ty, czy nie ty, to pewno jakiśtwój „krewny”— 

wołał oburzony staruszek—tak jak w bajce o wilku 
i baranie. Wy zawsze tylko jak wilki wszystkich 
szarpiecie. Ten wasz „tenorino” kto wie czy kiedyś 
nie bodzie—tenorzyskiem!

_ \]e dajcież pokój, wszakże cienko śpiewa.
— Mój kochany, a znajdźcie takiego, coby teraz 

nie śpiewał cienko
— Poczekaj, niech ten młody kogucik w piórka 

porośnie, a usłyszysz jak ci zapieje.. .
Pozostawiając pana Kalasantego i jego dalsze elu- 

kubracje, przyznać musimy, że w tem co mówił było 
cokolwiek racji

P. Coppola „Aide” śpiewał bardzo przyzwoicie, a 
trzeci akt nawet nader wyraźnie i jędrnie. 
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gdyby nie ofiarność i pomoc mnóstwa osób, które się 
projektem wzniesienia Hygeopola czynnie zaintere­
sowały. .

* A wiec: inźenier Janicki bezpłatnie zbudował sa­
dzawkę dla ćwiczeń nurka, fabryka „Orthwein, Mar­
kowski i Karasiński” wypożyczyła lokomobile, za­
rząd telefonów urządził bęzpłatnie telefon, hr. Augu­
stowa Potocka i P- Gustaw Ulrich udzielili roślin, 
bracia Bevensee, PP- Martens i Horn wykonali sporo 
ciesielskich robót bezpłatnie, pp. Matecki i Otrębo- 
wicz wykonali klozety, inźenier Sporny pokrył bez­
płatnie "dach papą, Żółtyński i Martynow dali gips, 
a Brauman cement, Kujawski bezinteresownie urzą­
dzał trawniki i klomby, Pisulewski bezpłatnie wy­
konywał plany, Bystrzonowski dopełnił robót szklar­
skich, a Gołembiowski podmurował budynek peda­
gogiczny, wreszcie następujące osoby pracą swoją i 
materjałami przyczyniły się do rozmaitych działów, 
pp. Wiecki, Nowak, Rutkowski, Woźnicki, Trze­
ciak, Zbronicki, Nowakowski, Sikorski, Matkę, 
Myszkowski, Mauzel, Lawendel i Meisling.

*
Dziś, jeżeli tylko pogoda posłuży, Hygeopol zwie­

dzi niewątpliwie tysiące warszawiaków.
Podobnie jak wczoraj będą grały na przemiany 

trzy kapele.
Na placu gimnastycznym odbyły się pierwsze ćwi­

czenia, a przy ulicy Eskulapa amatorzy będą mogh 
zabawiać się w krokieta.

Wogóle wszelkiego rodzaju gry i zabawy, wyra­
biające muskuły i pobudzające krew do żywszego 
obiegu, znajdą zastosowanie.

Natomiast gry karciane, czytanie powieści i ro­
mansów, surowo w Hygeopolu zostały wzbronione.

____________________W

Z przelotu po wystawie.
Pewien właściciel kiosku na placu „Zdrowia” zape­

wniał, iż zaraz w pierwszym dniu istnienia wystawy na­
bawił się kataru.

Plac Zdrowia” i katar, słyszane to rzeczy?
*

W oddziale pedagogicznym panie schroniły się przed 
ulewą.

— Panno Elwiro—szepcze młodzieniec w binoklach— 
Widziała też pani kolekcję dziecięcych czepeczków dra 
Budrewicza?

Rumieniec zawitał na twarzyczkę narzeczonej usłuż­
nego przewodnika.

*
W taniej kuchni młody elegant, towarzyszący wy­

twornym damom, odzywa się z odcieniem lekceważenia:
— Powiadają, że to pomimo niskiej ceny jest possi­

ble, ha, wszak inaczej biedacy musieliby umierać z gło­
du...

W tern miejscu młoda posługaczka uśmiecha się do e- 
leganta z wyrazem poufałości.

— O jej, a przecie ten pan jest naszym stałym go­
ściem!

Prawdziwie niedźwiedzia przysługa!

Przemytnictwo i tu nawet znalazło swoich kapłanów.
— Proszę pana—szepcze tajemniczo pewien wystaw­

ca wyrobów metalowych—ja handluję także trumnami, 
lecz ci (wskazał w stronę kancelarji) ani słyszeć nie 
chcieli o przyjęciu na wystawę moich trumien. Niech 
mnie pan poleci znajomym, mój drogi panie!

-X-
Nasze małżonki potrafią korzystać z metody poglą­

dowej.
— Mój mężu, co to znaczy ta figura w szlafroku?
— Jest to wyobrażenie temperamentu flegmaty­

cznego.
•— Ach tak, mój drogi, właśnie chciałam cię prosić, 

abyś mnie przerobił na flegmatyczkę.
— Cooo?
— Widzisz... u Hersego na wystawie są takie piękne 

szlafroczki, mógłbyś mi kupić jeden...
*

Ze smutkiem spotykamy się tćte a ttłte z chęcią wy- 
’ zysku.

Oto znany ze skąpstwa pan Jacenty, oglądając się 
dokoła, aby nie być zauważonym, dotyka ręką szklane- 

S go koła aparatu elektrycznego.
— A pan co tu porabia?—zapytuję sknerę.
— Widzisz, przyjacielu, lekarze nakazali mi lecze­

nie się elektrycznością, chciałem skorzystać z bezpła­
tnej okazji.

*
Przed wystawą środków zaradczych kolejowych stoi 

Pięćdziesięcioletnia panna Balbina.
— Tyranie—woła wznosząc picście—„oni” przeje­

chali pociągiem moją Bibisię, a dzisiaj udają niewinnych 
1 litościwych!

ł, Skłoniłem czoło przed wybuchem serdecznego żalu za 
“nczką i długo tajonej urazy.

M.PRJEH WAHBZAWBKL^Dnin 28 maja 1887 n

Rzecz się dzieje w pawilonie światła elektrycznego.
Do elektrotechnika pana Br. R. podchodzi jegomość, 

którego ogorzała cera wskazuje prowincjonalistę.
— Czy to jest oświetlenie „elektryczne”?
— Tak jest, mój panie.
— A gdzie się tu nalewa nafta?...
Najściślej autentyczne.

Fulgenty.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

== Swiel donosi, iż monopol tytuniowy, nie znaj­
dując poparcia w sferach prawodawczych, stanowczo 
odłożony został na czas nieograniczony.

= Z powodu pogłoski, jakoby specjalna komisja, 
zajmująca się sprawą reformy ubezpieczeń ognio­
wych gubernjalnych, miała zawiesić swoje prace na 
czas nieograniczony, llizrsz. dniem. stanowczo temu 
przeczy i wyjaśnia: „Prace komisji, dotyczące przej­
rzenia zasad i wniosków wzajemnych ubezpieczeń 
ogniowych w kraju przywiślańskim, ciągle postępu­
ją i ustaną dopiero po zupełnem zbadaniu przedmio­
tu. Referentem komisji został mianowany urzędnik 
kancelarji warszawskiego jenerał-gubernatora, se­
kretarz kolegjahiy Boborykin. Podczas pierwszych 
posiedzeń członkowie komisji zaznajomili się z przed­
miotem ubezpieczeń w objaśnieniu projektu, złożone­
go przez przedstawicieli warszawskiego oddziału 
Towarzystwa popierania przemysłu i handlu”.

= Jak donosi Warsz. dniew., minister dóbr pań­
stwa wydelegował do Królestwa Polskiego p. Skal- 
kowskiego, wicedyrektora departamentu górniczego, 
znanego z przewodniczenia zjazdowi górników, od­
bytemu w r. 1885-ym w naszem mieście. Podróż 
p. Skalkowskiego ma na celu zbadanie rozmaitych 
warunków, w jakich się znajdują rządowe zakłady 
górnicze.

— Inspektor kolei w Królestwie, w towarzystwie 
inżenierów i techników rządowych, zwiedzał szcze­
gółowo w piątek i w sobotę roboty prowadzone przez 
przedsiębiorców, inżenierów Stefana Zielińskiego i 
Romualda Sędzikowskiego, celem połączenia kolei 
iwangrodzko-dąbrowskiej z kolejami austrjackiemi 
i pruskiemi. Długość połączeń tych wynosi od sta­
cji kolei iwangrodzkiej Strzemieszyce do stacji So­
snowice, w kierunku pruskim około wiorst 14-tu, od 
punktu zaś w kierunku pruskim obranego do stacji 
Granica, gdzie nastąpi połączenie z Austrją około 5 u 
wiorst. Niezależnie od wszelkich robót ziemnych, u- 
łożenia szyn, pobudowania mostów, słowem wszyst­
kich robót plantu dotyczących, przedsiębiorcy obo­
wiązani są wznieść obszerne i liczne budowle prze­
znaczone na lokale biurowe, administracyjne, mie­
szkania urzędników i oficjalistów celnych i drogo­
wych, oraz obszerne składy i magazyny celne i to­
warowe na stacjach Sosnowice i Granica. Zdaniem 
specjalistów i kompetentnych znawców, wykonanie 
robót jest pod każdym względem wzorowe. Osta­
teczny termin wykończenia i oddania umówiouy zo­
stał na miesiąc październik r. b., tak, iż w listopa­
dzie można będzie zaprowadzić stałą już komunika­
cję. Po otwarciu połączenia, podróżny wyjeżdżają­
cy np. z Moskwy, przybędzie do Granicy lub Sosno­
wic bez zmiany wagonu.
= Sieć telefonowa, mianowicie w miejscowo­

ściach położonych wzdłuż, lub w blizkości linij kolei 
żelaznych, coraz rozleglejsze zyskuje zastosowanie. 
Ministerjum komunikacyj, po uprzedniem porozumie­
niu się z zarządem poczt i telegrafów zezwoliło na 
urządzenie następujących połączeń telefonicznych: 
pomiędzy stacją Ostrowiec (kolei żelaznej iwangrodz­
ko-dąbrowskiej), a zakładami hutniczemi w Bo­
dzechowie, pomiędzy stacją Niekłań tejże drogi, a 
zakładami górniczemi hr. Ludwika Broel-Platera w 
majętności Niekłań—pomiędzy stacją Ostrowiec, a 
cukrownią Częstocice, wreszcie między Ostrowcem 
i zakładami górniczemi w Klimkiewiczowie. Wa­
runki urządzenia sieci są bardzo proste. Towarzy­
stwo drogi żelaznej udziela bezpłatnie w swoich za­
budowaniach miejsca na ustawienie przyrządów te­
lefonicznych, zaprowadzenie zaś drutów uskutecznia 
się kosztem strony interesowanej- Żadne opłaty, 
ani na rzecz państwa, ani na rzecz drogi żelaznej 
nie są wymagane.

= Zamknięta od d. 13-go b. m. główna kasa To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, od dnia jutrzej­
szego zacznie prawidłowo funkcjonować.

= W dniu jutrzejszym o godz. 6-ej po południu 
wydział kasy pożyczkowej odbędzie posiedzenie w 
gmachu Towarzystwa dobroczynności w celu przej­
rzenia dotychczasowych przepisów co do udzielania 
pożyczek.

— Egzamina przejściowe w uniwersytecie tutej­
szym rozpoczną się dnia 26-go b. m.

= Pierwszy tegoroczny pociąg spacerowy do Cze* 

3

stochowy, na odpust Zielonych świątek, wyprawio 
ny będzie z Warszawy w dniu 28-ym b. m., o go­
dzinie 4-ej rano, a przybędzie z powrotem w dniu 
31-ym b. m., w porze popołudniowej.

—. Jutro, t. j. w dniu 23-im b. m., od godziny 
11-ej zrana, w sali licytacyjnej magistratu odbywać 
się będą następujące licytacje: 1) na dzierżawę miej­
sca przy moście Aleksandrowskim od strony War­
szawy pod budowę altany dla sprzedaży wody sodo­
wej i selcerskiej, na czas od daty zatwierdzenia li­
cytacji do dnia 13-go stycznia 1890-go roku, in plus 
od sumy dzierżawnej 47 rs. rocznie (vadium 15 rs.) i
2) na wywózkę w ciągu lat czterech śmieci, błota, 
nawozu, śniegu i lodu z ulic, placów, dróg szosowych 
i rynków w obrębie Warszawy i Pragi znajdujących 
się", in minus od sumy 60,000 rs. rocznie; niezależnie 
od" tego konkurenci podać mają cenę, za którą, goto­
wi są przyjąć na siebie, na tychże samych warun­
kach, jakie" wskazane są dla oczyszczania wszyst­
kich innych ulic, wywózkę śmieci, błota, śniegu i lo­
du z miejsc, których oczyszczanie należy do Towa­
rzystwa tramwajów (vadium 6,000 rs.)

— Urzędowe otwarcie łazienek kąpielowych na 
M iśle nastąpi z d. 1-ym czerwca.

— Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 

tydzień zapowiada:
Teatr Wielki:
Dziś: „Meluzyna”; jutro: przedstawienie zawieszo­

ne; wtorek: „Faust” (występ panny Kaszowskiej), 
środa: przedstawienie zawieszone; czwartek: „Gio- 
conda (występ panny Hermanówny i p. Coppoli); 
piątek: przedstawienie zawieszone; sobota: „Robert 
djabeł” (występ panny Kaszowskiej i p. Coppoli); 
niedziela: „Halka”.

Teatr Letni:
Dziś i jutro: „Francillon”; wtorek: „Starzy kawa­

lerowie”; środa: „Pierwsza miłość” i „Aktorowie 
dworu” (występ p. Żelazowskiego); czwartek: „Frau- 
cillon”; piątek: „Zbójcy” (występ p. Żelazowskiego); 
sobota i niedziela: „Francillon”.

Teatr Nomy (przy ul. Królewskiej):
Dziś: „Nad przepaścią”; jutro: „Piękna Helena”; 

wtorek: „Życie paryskie”; środa: „Omal nie zbrodnia” 
(pierwszy raz); czwartek: „Omal nie zbrodnia”; pią­
tek: „Baron cygański”; sobota i niedziela: „Omal nie 
zbrodnia”.

— Sprawy kościelne.
Mieszkańcy Czerniakowa nie otrzymali pozwolenia 

władzy na utworzenie w tej wsi parafji i fundusz, 
złożony na ten cel został zwrócony ofiarodawcom.

Ponieważ nie wszyscy uczestnicy składki zgłosili 
się po jej odbiór, pozostałe rs. 54 przeznaczono na 
restaurację kościoła św. Aleksandra w Warszawie.

— Wystawa krakowska.
Otrzymujemy następującą odezwę:
„Stosownie do ostatniej uchwały pełnego komitetu 

wystawy, oraz na życzenie pp. artystów, komisja 
artystyczna postanowiła urządzić wystawę sztuki 
polskiej i starożytności w Sukiennicach, a otwarcie 
tej wystawy odroczyć do 1-go września.

Przyczem uchwaliła komisja wprowadzić do do­
tychczasowego regulaminu następujące zmiany i uzu­
pełnienia:

1) Termin zgłoszenia na wystawę przedłuża się 
pe 1-go czerwca, termin nadsyłania do" 1-go sierpnia.

2) Koszta cła i transportu za dzieła przyjęte na 
wystawę, komitet przyjmuje na siebie, równie jak i 
koszta asekuracji w krakowskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń.

3) Cały czysty dochód z wystawy przeznacza się 
na zakup obrazów, rzeźb i w ogóle dzieł sztuki, iak 
dla Muzeum narodowego, jak i dla Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, lub na mającą się urzą­
dzić loterję.

4) Aby ułatwić komitetowi pozyskanie na wysta­
wę celniejszych dzieł z ostatnich łat dwudziestu, u- 
prasza się pp. artystów o podawanie nazwisk i adre­
su osób, posiadających obecnie ich utwory.

5) Dział starożytności obejmować będzie bez ogra­
niczenia epok okazy sztuki starożytnej, oraz pamiąt­
ki narodowe polskie od najdawniejszych czasów, aż 
do pierwszej połowy bieżącego stulecia.” ,

= Letnie kolonje dla chorych dzieci.
Kolonje te urządzone będą w następujących miej­

scowościach: w gubernji warszawskiej: we wsi Jano­
wie (pow. nowomiński) i w osadzie Jadów (pow. ra- 
dzymiński); w gubernji łomżyńskiej: we wsiach 
Czajki i Kozłowo.(pow. pułtuski); w gubernji siedle­
ckiej: w osadzie Żelechów (pow. garwoliński); w gu 
bernji lubelskiej: w osadzie Kazimierz i w gubernj 
kaliskiej: we wsi Szadki (pow. sieradzki).

Małoletni paćjenci wysyłani będą partjami.
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= Konkurs cyklistów.
Odroczony z d. 15-go konkurs cyklistów odbędzie 

się dnia 26-go b. m.
No popis ten mają przybyć cykliści z Lublina i 

Płocka.
Zwycięzcy otrzymają nagrody w medalach, oraz 

przedmiotach przygotowanych przez zarząd stowa­
rzyszenia.

= Narada cukrowników.
W dniu wczorajszym, o godzinie 3-ej po południu, 

członkowie tutejszego komitetu giełdowego i wybi­
tniejsi przedstawiciele przemysłu cukrowego zgro­
madzili się celem wysłuchania interpelacji kijow­
skiego syndykatu w kwestji wywozu polskiego cu­
kru za granicę.

Zarząd syndykatu utrzymuje, iż trwające usposo­
bienie zniżkowe cen cukru spowodowanem jest głó­
wnie zachowaniem się tutejszych fabrykantów, któ­
rzy nic, albo przynajmniej niewiele wywieźli tego 
produktu za granicę.

Rzeczywiście, do chwili obecnej, zaledwie kilka 
wagonów mączki wywieziono z Królestwa do Nie­
miec.

Po otwarciu nad rzeczonym przedmiotem dyskusji 
wyjaśniono, iż niedostateczny eksport polskiej mącz­
ki za granicę nie może wpływać na usposobienie 
rynku.

Ceny cukru bowiem nie są zależne od producen­
tów mączki, którzy, mówiąc nawiasem, trzymają 
produkt swój pod kluczem, lecz od rafinerów, jako 
wyrabiających towar nader szerokiego zapotrzebo­
wania.

Z tego względu tutejszy komitet giełdowy posta­
nowił zaproponować zarządowi syndykatu w Kijo­
wie, ażeby dla należytego wykonania zawartego 
w przedmiocie uwolnienia rynków wewnętrznych od 
nadprodukcji kartelu, pozyskał rafinerów.

Tutejsi przemysłowcy bowiem zachowują się 
wyczekująco jedynie dlatego, iż nie widzą na razie 
korzyści z przyśpieszenia wywozu.

Z taką też odpowiedzią odjeżdżają pp. Rakowski 
i Schlesinger.

= Z ruchu przemysłowego.
Jedna z tutejszych fabryk wyrobów platerowa­

nych, otworzywszy w Konstantynopolu specjalny 
skład, powiększyła znacznie wysyłkę produkcji nad 
Bosfor, zkąd wyroby jej przedostają się na rynki da­
lekiego wschodu.

Założona przed rokiem pierwsza w kraju fabryka 
wyrobów dżetowych, istniejąca w Warszawie i po­
siadająca dwie filje na prowincji, a zatrudniająca 
około 100 pracownic, obecnie rozpoczęła po raz pier­
wszy wyrabiać dżety kolorowe.

Surowy materjał sprowadzany jest z Wenecji, wy­
roby zaś te, w zupełności zastępujące francuskie i 
hiszpańskie, największym zbytem cieszą się w Mo­
skwie, Petersburgu, Odessie i t. p.

Warszawska fabryka lamp w krótkim czasie po­
większa swoje zakłady i w tym celu przystąpiła do 
wznoszenia nowej giserni oraz rozszerzenia główne­
go febrycznego pawilonu.

W tych dniach jedna z miejscowych specjalnych 
fabryk żelaznych otrzymała zamówienie na dostawę 
do Cesarstwa znacznego transportu rur żelaznych.

==. Na obczyźnie.
Dr. Bolesław Limanowski, rodem z Królestwa, zo­

stał docentem wszechnicy w Tygurze, gdzie wykła­
dać będzie historję polską.

Prace uczonego naszego są powszechnie znane.
Przebywał on dotąd stale w Than.

rr: Osobliwy adres.
Ijeży przed nami list z datą 5-go b. m. wysiany 

z Drezna, a opatrzony następującym adresem:
„łclerrn... Zakład Malowania Warschau.”
Odbiorca listu, czyniąc znaczniejsze zamówienia 

u d rezdeńskiego fabrykanta, wystosował list w języ­
ku polskim, w zamian czego otrzymał odpowiedź po 
nie miecku.

'Widocznie nasi sąsiedzi rozumieją polską mowę., 
tyfiko do pewnego stopnia.______

= Przeciwko fajerwerkom.
Włościanie, zamieszkali w kilku gminach powiatu 

nmwomińskiego z okolic zajmowanych przez „letni- 
klów”, pozbawiają tychże jednej z przyjemności pro­
gramowych.

Oto, powodowani obawą mogącego wyniknąć po­
laru, kmiecie udali się do władzy gminnej z prośbą 
•o wzbronienie letnim gościom puszczania fajerwer­
ków.

Podobno żądanie to ma być poparte przychylną de­
cyzją władzy, która wyda odpowiednie rozporzą­
dzenie.

= Ospa.
W rzędzie chorób zakaźnych ospa poczyna w 

Warszawie cwaa złośliwiej grasować.

W zeszłym tygodniu zachorowało na ospę sporo 
dzieci i dorosłych osób.

Śmiertelność ospą spowodowana również jest zna­
czna, kiedy na tę chorobę w ciągu tygodnia zmarło 
12 osób dorosłych.

<= Awanturnik.
Nocy wczorajszej na Grzybowskiej przytrzymano podejrza­

ne indywiduum w osobie Icka Goldmana.
Schwytany stawił zacięty opór i pobił kilku żołnierzy.
= Pokąsanie.
W dniu wczorajszym, w podwórzu domu pod nrem 3-im 

przy ulicy Boleść, pokąsany został przez dwa psy Antoni 
Skowroński.

Ponieważ zachodzi obawa, iż psy były wściekłe, pomoc le­
karska została bezzwłocznie udzieloną.

= Przejechania.
Wczorajszy dzień odznaczał się niezwykłą liczbą przeje­

chali.
I tak: na Trębackiej dorożkarz nr. 305 przejechał Franci­

szka Kożuszka, który zranił się w głowę.
Na rogu Podwala i Senatorskiej ekwipaż prywatny prze­

wrócił Juljaiing Grabowską, a ta poniosła bolesne obrażenia 
na całem ciele.

Na ulicy Świętojańskiej Bronisława Pęczkowa, najechana 
przez wóz roboczy, zwichnęła rękę.

Na Zjeździe woźnica, Benedykt Dudzik, wywrócił latarnię 
gazową.

Na Gnojnej koń się rozbiegał, wskutek czego spadł z bry­
czki Ignacy Nitkowski i zranił się w głowę.

Wreszcie na Pradze dorożkarz nr. 837 przejechał Feliksa 
Boguskiego, który złamał nogę i zwichnął rękę.

4- Ministerjum spraw wewnętrznych poleciło o- 
tworzyć 13 nowych kas zaliczkowo-wkladowych dla 
ludności wiejskiej gubernji siedleckiej. Zakłado­
wego funduszu mają dostarczyć kasy gub. lubelskiej, 
w której, jak wiadomo, sprawa kredytu włościań­
skiego jest najdalej posuniętą. Kapitał zakładowy 
każdej z nowopowstających kas ma wynosić Gil rs. 
25 kop., przyczem każda kasa operować będzie w 
granicach jednej tylko gminy.

4- Przed kilkoma laty zdecydowaną została budo­
wa szosy od miasta Sokołowa do starożytnej osady 
Drohiczyn nad Bugiem. Projektowana arterja ko­
munikacyjna, długości 28*/2 wiorst, miała być wy- 
szosowaną w ciągu trzech lat, przyczem wszystkie 
wydatki odniesiono na rachunek funduszu drogowe­
go. Obecnie pierwotna decyzja uległa zmianie oty­
łe, iż cała prawie droga, z wyjątkiem 5 wiorst 364 
sążni, na przestrzeni między Repkami i Drohiczy­
nem zbudowaną zostanie kosztem ministerjum koinu- 
nikacyj i wojny, jako ważna arterja strategiczna.

4- Zagrożona osada.
Osada Młynków, pod Iwangrodem, zagrożona jest 

Wisłą, która coraz bardziej podmywa brzegi.
Mieszkańcy nadbrzeżni narażeni są na zupełną 

utratę swego mizernego mienia.
Tylko regulacja koryta rzeki mogłaby tych bieda­

ków ocalić.
4- Zuchwały oszust.
Warszawa rozmaitego rodzaju oszustom i wydrwi­

groszom już nie wystarcza.
Przenoszą oni działania swe na prowincję, gdzie 

grunt dla nich nawet z wielu względów jest poda- 
tniejszy.

O zuchwałym oszuście donosi nam korespondent 
z pod Słupcy, w gub. kaliskiej,

W drugiej połowie kwietnia do p. R., we wsi K., 
przyjechał jakiś młody człowiek, przedstawiając się 
jako Karol Giełgużyńśki, „literat”, współpracownik 
pism warszawskich.

Przybysz pokazywał nawet blankiet redakcyjny 
pewnego czasopisma tygodniowego i zaświadczenie, 
podpisane przez kilka osób znanych w piśinienni- 
ctwie, które jakoby miały Gielgużyńskiego upowa­
żnić do zbierania składek w całym Kraju na pomnik 
dla Kraszewskiego.

Nieznajomy prezentował się wcale dobrze, więc p. 
R. nie mając żadnych podejrzeń, gościnnie „pana li­
terata” przyjął i udzieliwszy pewną kwotę, wpisaną 
w umyślnie dla złudzenia urządzoną książkę sznuro­
wą, dał Gielgużyńskiemu list do jednego z sąsiadów.

Tym sposobem szczwany oszust objechał mnóstwo 
domów obywatelskich, a w niektórych bawił nawet 
po całym tygodniu.

Nareszcie w d. 12-ym maja, w Koninie, oszusta 
zdemaskował p. D., który w mniemanym Giełgużyń- 
skim poznał niejakiego Ludwika de Suzet’a, awan­
turnika, wypędzonego z Księstwa Poznańskiego za 
rozmaite dwuznaczne sprawki.

Ów de Suzet kręcił się także przed kilku laty po 
warszawskich redakcjach i zarwał zacnego ś. p. Sta­
nisława Grudzińskiego na znaczniejszą kwotę.

Szkoda, iż p. D. pozwolił frantowi uciec.
Zebrał on na podstawie sfałszowanego upoważnie­

nia, ze sfałszowanemi również podpisami, kilkaset 
rubli.

Wiele osób załapanych wstydzi się teraz do tego 
przyznać.

Z obawy, aby mniemany Giełgużyński, a właści­
wie de Suzet, nie chciał operować w innych stronach 

kraju, ostrzegamy naszych prowincjonalnych czytel 
ników przed tym frantem.

Dobrze byłoby, aby redakcje innych pism ostrze­
żenie to powtórzyły.

Z DZJfcŃ.
— Zkąd wracasz, dobrodzieju?
— Z teatru, radco.
— A co grali?
— „Franeillon” Dumasa.
— „Franeillon” czyli...
— Jakto „czyli”?...
— Ano, za moich czasów każda porządna sztuka 

mnsiala mieć jakieś „czyli”. Naprzykład „Bojomir i 
Wanda czyli Strachy w zamczysku”, „Kazimierz i Wan­
da czyli. Ilajdamacy na Ukrainie” i t. p. Jakież więc 
„czyli” posiada ta pańska „Franeillon”?...

Pomyślałem chwilę i nachylając się do ucha radcy, 
szepnąłem dyskretnie:

— ... czyli „Korzyści sztucznego karmienia niemo­
wląt”.

*
Nieinaczej.
Figlarz Dumas napisał reklamę dla rzeczy, która się 

nazywa Biberon Bober!, a cieszy się w Paryżu niema- 
łem powodzeniem...

Gdyby rzecz ta, składająca się ze szklanej, spła­
szczonej flaszki, rurki i kapsla gumowego, znajdowała 
się w domu państwa Lncjanostwa de Riverolles, nie 
przyszloby tam z pewnością do małżeńskich powikłań...

Ba!—ale nie przyszloby też do napisania kilkoakto- 
wej p iece’y, którą wczoraj teatr Letni odpieczętowy- 
wano!...

*
Więc najprzód: akt pierwszy—najdłuższy.
Najwydatniejsza w nim rola—nie mówiąc o pięknej : 

wytwornej toalecie pani Liniowej (kostjum dla matek 
„odstawiających”: suknia bladoróżowa, koloru..., ju­
trzenki, perły na szyi, na gorsie zaś rodzaj szarfy z 
kwiatów białych jak... mleko)—przypadła japońskie^ 
sałacie.

Sałatę ową przyrządza panna Wisnowska z panem 
Kotarbińskim—kto zaś ją będzie konsumował, dotąć 
niewiadomo.

Do piękniejszych ustępów tego aktu należą także 
ineksprymabie panów: czarne z jedwabnemi lampasami 
Jest to bardzo v’la/‘—tak prawie v’lan, jak—uniforn 
służby w popularnych zakładach pp. Korpaczewskiegc 
i Pełczyńskiego.

Akt ten pełen jest wstrząśnięć dramatycznych, dli 
wypoczynku więc po nich ustawiono na scenie fotel n: 
biegunach, na którym kołysze się najprzód bardzo zrę 
cznie p. Ladnowski, później zaś—mniej zręcznie—p 
Kotarbiński.

(Uprzedzając wypadki, zapisać trzeba, że jednał 
najzręczniej odbywa czynność kołysania się p- Praż 
mowski w jednym z aktów następnych.)

*
Akt drugi przenosi nas...
Nie, nigdzie nas nie przenosi.
Znajdujemy się w tymże samym wspaniałymi salonu 

z widokiem na cieplarnie (oszpeca go tylko fortepian 
wyglądający, jakby go nabyto na „wyprzedaży”) i wi 
dzimy toż samo biuro, do wszelkich użytków służące 
bo na nicm i listy się piszą i herbatę się pije i gra si 
wreszcie w „rumel pikietę”.

Pani Ludowa wypowiada świetną tyradę, która...
Ale to już rzecz specjalnego sprawozdawcy,
Pani Ltidowa zatem występuje w prześlicznej sukr. 

koloru... albo ja wiem jaki to kolor?,., niby fal Bałty 
ckiego morza, niby włosów rusałek, niby wreszcie li­
kieru Curasao vert,.,

Jednem słowem występuje w sukni „boskiej”—jak 
nazwała ją najbliższa z moich sąsiadek.

Trudno też zarzucić cośkolwiek pannie Noiret.
Rola jej...
Ale prawda, to do mnie nie należy.
Suknia jej zatem—czarna, aksamitna, wybornie uwy­

datnia uroczyście poważny nastrój wypowiadanych mo­
rałów; pióro zaś gorąco żółte u czarnego również kape­
lusza zostaje w harmonji z namiętnemi uczuciami matki 
pięciorga dzieci (z których dwoje bliźniąt).

*
Kulminacyjnym punktem aktu ostatniego jest majo- 

wo-zielona suknia panny Wisnowskiej...
Jakże przypomniała mi ona Puka i jego psoty!,..
Suknia ta rzuca wesoły odblask na scenę i salę > bu­

dzi elektrycznym prądem z... zadumy, do jakiej już u- 
sposabiaó poczynała rozwlekła i jakoś nie bardzo natu-l 
ralna retoryka „młodego” (skończył w lutym lat 65)1 
Dumasa.

Ci i owi przecierają oczy i lornetki, te i owe porusza­
ją szybciej wachlarzami i w serca wszystkich wstępuje 
otucha, że bądźcobądź, łódź wioząca losy Francillon’yb 
mimo nieustannego potykania o rafy przekładu, dopły 
nie szczęśliwie do mety.
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u.ikoż dopływa... . T j ™
Arcy-tragiczny wykrzyknik pani Ludowej „To kłam­

stwo!" jest hasłem dla Lucjana do uściskania żony, a 
dla. publiczności do udania sic na herbatę z przystaw- . 
kami.

Pierwszy to raz, co prawda, „kłamstwo przyczynia | 
się do wyświetlenia „prawdy” nikogo to jednak nie 
powinno gorszyć, dziwne bowiem i nieodgadnione są 
drogi, jakiemi chadz«. etyka i djalektjka szcsedziesięcio- 
pięeioletnicli francuskich apostołów...

Warszawiak*

TELEGRAMI
„KURJERA WARSZAWSKIEGO".

Jffrafcow 21-go maja- (Tel.pryw. Kurj. R<) — 
Dzisiaj odbyło się publiczne posiedzenie akademji n- 
miejętnośei. Zastępca protektora, hr. Alfred Poto­
cki, prezes Majer i sekretarz jeneralny, lir. Stani­
sław Tarnowski, przemawiając pod wrażeniem świe­
żego zgonu Zyblikiewieża, złożyli hold jego cieniom, 
jakoteż cieniom Kraszewskiego i ks. Kalinki. Na­
stępnie miał świetny odczyt prof. Rostafiński. Spra­
wozdanie roczne z działalności akademji odczytał 
hr. Tarnowski. Członkami zamianowano: Kopernic- 
kiego, Cybulskiego, Dzieduszyckiege, Morawskie­
go, Krasińskiego i Wojciechowskiego.

ggiedeń 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Na posiedzeniu świeżo ukonstytuowanego klubu cze­
skiego przewodniczący, dr. Rieger, odczytał pismo 
czterech deputowanych młodoczeskich, którzy wyra­
żają uznanie swe dla Riegera, a potępiają politykę 
Gregra. Młodoczeski deputowany Vesely prosił o 
przyjęcie go do klubu, pomimo, że nie został wezwa­
ny. Prośbę jego przyjęto. Zdaje się, że inni po­
słowie mlodoczesey pójdą za przykładem Veselego, 
tak że z klubu usunięci będą, tylko Gregr i może hr. 
Kaunitz.

Budapeszt 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IP.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego pre­
zydent ministrów, Tisza, odpowiedział na znaną in­
terpelację Iranyego w następujący sposób: Austrja 
pragnęła polepszenia losu chrześeian na wschodzie 
w drodze pokojowej. Podczas wojny r. 1887-go by­
liśmy neutralni, ale musieliśmy bacznie rozważyć 
nasze stanowisko na wypadek, gdyby zaszły zmiany 
na półwyspie bałkańskim, sprzeczne z interesami 
naszej monarcbji. Dla porozumienia się zgodnego 
w tej mierze prowadziliśmy rokowania z Rosją. Pro­
ponowaliśmy status quo, określając bliżej warunki, 
wśród których neutralność nasza musiałaby się 
skończyć. Oświadczyliśmy wówczas, źe wolimy, aby 
w Bośnji Turcja sama zaprowadziła porządek, ale w 
razie przeciwnym nikomu tam wkroczyć nie pozwo- 
limy. Rosja przyjęła te nasze zapatrywania i wa­
runki, a Niemcy zostały o przebiegu i wyniku roko­
wań powiadomione. Układ nasz z Rosją określał 
tylko pewne ewentualności wojny, nie dzielił wszak­
że Turcji. Pokój san-stefański nie odp iwiadał wa­
runkom wpierw z Rosją ułożonym, kongres berliński 
da? nam dopiero mandat stanowczy do zajęcia Bośnji 
i Hercegowiny. (Zwracamy uwagę, że oświadczę- • 
nia p. Tiszy stwierdzają najzupełniej nasze informa­
cje, zawarte w liście z Paryża: „Słowo prawdy”; 
(jtrzyp. red.)

Berlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Dzisiejszy Staalsauzeiger publikuje rozporządzenie, 
które ogranicza w Szprembergu prawo zgromadza­
nia się i udziela policji pełnomocnictwo do wydala­
nia osób podejrzanych.

Berlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Cesarz konferował dzisiaj dłuższy czas z księciem 
Bismarkiem. Na przeglądzie wojsk nie byl obecnym 
z powodu niepogody.

Berlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Kreulzzeitung zapewnia, że pogłoski o rzekomym 
zamiarze Austrji zajęcia Mitrowicy są bezzasadne.

Parys 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. ){/.) — 
Figuro drukuje depesze księcia Dćcazes i jen. Lefló, 
które wykazują, że ks. Bismark zamierzał wówczas 
ponownie napaść Francję, albo w zastaw pokoju 
zająć Nancy.

Parys 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Przesilenie ministerjalne trwa dotąd bez zmiany. 
Chwilowo Ferry ma najwięcej widoków.

Barys 21-go maja. (7eZ. pryw. Kurj. IF.) — 
Rada stanu odrzuciła rekurs książąt orleańskich 
przeciw pozbawieniu ich stopni wojskowych; u- 
względniła natomiast rekurs ks. Murata.

Parys 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Wiele rad municypalnych, a w tej liczbie rady Lug- 
dunu, Rheims, Montpellier i Puy, uchwaliły upraszać 
Grevy’ego, aby zatrzymał w gabinecie jen. Boulan 
gera. //ąwó/z.ynpgani Clemenceau za to, 
że powstrzymał Freycineta od utworzenia ministe- 
rjum i wyraża nadzieję, że Freycinet cofnie swoje 
zrzeczenie się. Dzienniki najradykalniejsze wzy­
wają do podobnych manifestacyj, jak te, z które mi 
wystąpiły rady municypalne, a z których pokazuje 
się przedewszystkiem, jak ścisłym jest związek 
Boulangera z żywiołami radykalnemu Rochefort 
zapowiedział już w Intransigent^ zaburzenia uliczne 
w wielkim stylu, na wypadek, gdyby jen. Boulanger 
ustąpił.

Barys 21-go maja. (Tel. pryw. Kur). IF.) — 
Przyczyną dotychczasowego niepowodzenia Freyci­
neta jest kwestja jen. Boulangera i zachowanie się 
Clemenceau, który oświadczył, że czas gabinetów 
mieszanych minął; ministerjum musi być odtąd albo 
ściśle oportunistycznem, albo ściśle radykalnem. 
W ostatnim razie Clemenceau gotów jest poprzeć je. 
Podobno Grevy ma obecnie zamiar powierzyć utwo­
rzenie gabinetu Ddvesowi. Przeważnie sądzą je­
dnak, że Freycinet da się nakłonić do objęcia rzą­
dów. Rouvier w każdym razie ma ■wejść do gabi­
netu.

Brujssella 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
W Quaregnon dom dyrektora kopalni został częścio­
wo zniszczony dynamitem. Ujęto znowu na gorą­
cym uczynku ludzi, podkładających dynamit pod mo­
sty. Nie ulega wątpliwości, że zmowa jest dziełem 
socjalistów. Największe kopalnie w Hainaut przy­
stąpiły już do zmowy. Sytuacja pogorszona. Dalsze 
wojska wysłano.

Genua 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
W Ventimiglia było silne trzęsienie ziemi. Ludność 
obozuje w barakach.

Pondyn 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Konferencja wczorajsza posłów, należących do unii 
liberalnej, upoważniła lorda Hartingtona, aby o- 
świadczył rządowi, że stronnictwo to jednomyślnie 
głosować będzie przeciw artykułowi irlandzkiego 
bilu kryminalnego, który orzeka, że niektóre proce­
sy mogą być z Irlandji przenoszone do Auglji.

Belgrad 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. II.) — 
Królowa Natalja przyjęła wdzięcznie ofiarowany so­
bie do użytku statek i pałac w Liwadji.

Petersburg 21-go maja. (Tel. Aj, póln.). — 
W przejaździe przez Woroneż Ich Cesarskie Moście 
odwiedzili relikwie św. Mitrofanjusza. Najjaśniej­
szy Pan odbył przegląd wojsk, poczem Ich Cesarskie 
Moście obejrzeli korpus kadetów, a następnie już 
wyjechali na stację drogi żelaznej.

Petersburg 21-go maja. (Tel. Aj. póln.).—Na 
mocy Najwyższego rozkazu z dnia 7-go kwietnia 
1887 r., sprawa o wykryty dnia 13-go marca r. b. 
zamach na życie poświęconej osoby Najjaśniejszego 
Pana oddaną została do sprowadzenia specjalnej ko­
misji senatu rządzącego z udziałem przedstawicieli 
stanu. Podczas badań i śledztwa wykrytem zosta­
ło: 1) źe byli studenci uniwersytetu petersburskiego, 
kozak stanicy putemkinowskiej okręgu wojska doń­
skiego Bazyli Generałów, włościanin z dóbr rządo­
wych stanicy mieziedowskiej, okręgu kubańskiego, 
Pachomjusz Andrejuszkin, mieszczanin tomski Bazyli 
Osipanow, syn radcy nadwornego Michał Panczew, 
szlachcic Piotr Garkun, syn kupca Piotr Szywyrew, 
syn rzeczywistego radcy stanu Aleksa nder Uljanow, 
szlachcic Bronisław Pilsudzki, szlachcic Józef Luka­
siewicz, mieszczanin Stefan Wolochow, szlachcic, u- 
czeń aptekarski, Tytus Paszkowski, syn djakoua, 
kandydata petersburskiej akademji duchownej Mi­
chał Noworusski, włościanka, akuszerka Marja Aua- 
njina i mieszczanka hersońska Rebeka Szmidow — 

należąc do występnego związku, dążącego do obale­
nia istniejących instytucyj państwowych i społecz­
nych, utworzyli w r. 1886-ym kółko tajne celem dzia­
łania w kierunku terorystycznym i w grudniu tegoż 
roku postanowili pomiędzy sobą zrobić zamach na 
życie Najjaśniejszego Pana, w którym to celu Gene­
rałów, Andrejuszkin i Osypanow, uzbroiwszy się w 
metaliczne bomby eksplodujące, w .towarzystwie 
Panczera, Gorkuna i Wałkowa, mających dać sy­
gnał o przejeździć Jego Cesarskiej Mości, wyszli w 
dniu 13-ym marca na Newski Prospekt z zamiarem 
rzucenia bomb pod powóz Najjaśniejszego Pana, lecz 
około południa ujęci zostali przez urzędników poli­
cyjnych przed wykonaniem zamierzonego planu, i 3) 
źe mieszczanka Anna Serdjukow, dowiedziawszy sie 
o tym występnym zamiarze od jednego z uczestni­
ków zamachu i mając możność wczas donieść o nim 
władzom, nie wypełniła tego obowiązku. Wyrokiem 
z dnia 27—29 kwietnia 1887 r. wszyscy podsądni, o- 
skarźeni o przestępstwo, przewidziane art. 241 i 248, 
Serdjakowa zaś o przestępstwo, przewidziane art. 
243 kod. kar., przyczem uznani: Szewyrew za promo­
tora i kierownika przestępstwa Osypanow, Genera­
łów, Andrejuszkin, Uljanow, Kanczer, Gorkun i Wo­
łochów za spólników — z liczby których Uljanow 
przyjmował największy udział w czynnościach przy­
gotowawczych—a Łukaszewicz, ■ Noworusskij, Ana- 
njina, Pilsudzki i Szmidowa za pomocników—skaza­
ni zostali na pozbawienie wszystkich praw stanu i na 
karę śmierci przez powieszenie. Specjalna komisja 
przyjąwszy na uwagę okoliczności, zmniejszające wi­
nę Kanczera, Gorkuna, Wołochowa, Ananjinej, Pil- 
sudzkiego, Paszkowskiego, Szmidowej i Serdjuko- 
wej, postanowiła przedstawić ich do łaski Najwyż­
szej, projektując zamianę kary śmierci dla Gorku- 
nowa, Kanczera, Wołochowa i Ananjinej na 20 lat 
ciężkich robót, dła Pilsndzkiego na piętnaście lat, 
dla Paszkowskiego na dziesięć lat, dła Szmidowej 
na zesłanie do miejscowości odleglejszych Syberji i 
dla Serdjukowej na zamknięcie w więzieniu na lat 2 
z pozbawieniem niektórych osobistych praw i praw 
stanu. Po wyroku jedenastu skazanych przesłało 
prośby o ułaskawienie lub zmniejszenie kary, przy-

I czem tylko prośby Łukaszewicza, Karczera, Gorku­
na i Wołocha uznane zostały za zasługujące na uwa­
gę Monarszą. W d. 12-ym maja p. minister spra- 

j wiedliwośei przedstawił do decyzji Najwyższej wy- 
, rok komisji specjalnej w przedmiocie pozbawienia 
i siedmiu skazanych szlachty: Uljanowa, Gorkuna, 
i Pilsndzkiego, Paszkowskiego, Łukaszewicza, Kan­

czera i kandydata akademji duchownej Noworusskie- 
go, wszystkich praw stanu i zmniejszenia kary dla 
skazanych: Kanczera, Gorkuna, Wołochowa, Ana­
njinej, Pilsndzkiego, Paszkowskiego, Szmidowej i 
Serdjukowej. Jednocześnie p. minister przedstawił 
do łaski Monarszej podane przez skazanych prośby 
o ułaskawienie lub zmniejszenie im kary. W d. 12

1 maja nastąpiła decyzja Najwyższa co do pozbawie­
nia wszystkich praw stanu wyżej wzmiankowanych 
siedmiu skazanych i co do zmniejszenia kary Marji 
Ananjinej, Bronisławowi Pilsudzkiemu, Tytusowi 
Paszkowskiemu, Rebece Szmidowej i Annie Serdju­
kowej w granicach wskazanych w wyroku specjal­
nej komisji. Przytem Najjaśniejszy Pan raczył mi­
łościwie rozkazać, aby skazanym, Józefowi Łuka­
szewiczowi, Michałowi Noworusskiemu, Michałowi, 
Kanczerowi, Piotrowi Gorkunowi i Stefanowi Woło­
chowi zamieniono karę śmierci na zesłanie do cięż­
kich robót: pierwszym dwóm bez ograniczenia cza­
su, Kanceyowi, Gorkunowi i Wołochowi na lat 10

I każdemu. Wyrok śmierci przez powieszenie wy­
konany został na 5-ciu skazanych: Generałowie, 
Andrejuszkinie, Osypauowie, Szewyrewie i Ujano-

I wie w d. 20-ym b. m.

TELEGRAMY HANDLOWE,
Berlin 21-go maja. — Dziś na giełdzie naszej 

nastąpiła reakcja w usposobieniu dla wartośei rosyj­
skich, a szczególnie dla rubli, które po wczorajszy 
bardzo silnej zwyżce utraciły w tranzakcjach na­
tychmiastowych 45, a w końcomiesięcznych 25 feni-
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gów. Przy obrotach mało ożywionych, graniczących 
z ospałością, pożyczka wschodnia obniżyła się o 10 
a listy zastawne o 20 fenigów. Wartości międzyna­
rodowe również słabiej, akcje kredytowe znów o 1 
markę niżej notowane. Żyto w towarze gotowym
zyskało 25, natomiast na dostawę utraciło 25 fe­
nigów.

452.—
57.40
20.365
20.31

127.—
132.50

Akcje kredytowe 
Listy zast. serji I-ej 
Weksle na Lon. krót.

„ „ dług.
Żyto w tow. gotow. 
Żyto na jesień

Berlin 21-go maja (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban ros. w tr. nat. 183.30 
Weksle na Warszawę 183.10 
Wek. na Peters, krótk. 182.70 
Wek.naPetersb.dług. 182 — 
Bil. ban. ros. na dost. 183.25 
Wschodnia poż. II em. 57.70

Kursa z dnia 20-go maja, t. j. z ubiegłego czwartku były:
183.75, 183.40,183.10,182.30, 183.50, 57.80, 453, 57.60, 20.36,
20.31, 126.75, 132.75. _____

Petersburg 20-go maja. Weksle na Londyn 21% ’/<— 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 265%.— Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 243s/<.—Półimperjały 9.15.

Gdańsk 20-go maja. Pszenica: cena najwyższa 8.30, — 
regulacyjna bieżąca 8.05—. — na dostawę 8.02'/a- — 
Żyto: cena najwyższa za polskie—.—, regulacyjna 4.62‘/2, na 
dostawę wiosenną 4.80.

Ceny zboża z dnia 21-go maja 1887-go r. na stacji 
„Praga” drogi żelaznej warszawsko-terespolskiei. — Pszenica 
wyborowa 125—130, średnia 118—124, ordynaryjna 108—115. 
Żyto wyborowe 83—85, średnie 77—80. ordynaryjne 75—76. 
Jęczmień wyborowy —, średni 72—82, ordynaryjny —. 
Owies wyborowy 76—80, średni 68—73, ordynaryjny 63—66. 
Gryka 71—85. Groch 70—80 —.—. Kasza jaglana wy­
borowa 84—115. B. Werner et Comp.

Z SĄDÓW’

„Jutrzyna.“
[I

Mało komu z czytelników znany jest wyraz, postawiony w 
nagłówku, którego znaczenia trudno odnaleźć nawet w kom­
pendiach i słownikach. Oznaczał on pospolitą dość za czasów 
rzeczypospolitej powinność w naturze, ciążącą na pewnych 
majętnościach ziemskich.

Na czem polega ta powinność, okaże. się niżej, obecnie no­
tujemy wypadek, który wysunął na jaw kwestję „jutrzyny”.

Dobra Zag.rody-Proszo wskie, w powiecie miechowskim, sta­
nowiące ongi część dóbr „stołowych” dworu królewskiego, 
obdarzone były licznemi przywilejami.

W rzędzie innych przysługiwało im od okolicznych wsi, w 
posiadaniu duchovzieiistwa będących, prawo „jutrzyny”, czyli 
jak widać z bliższego określenia tej powinności w księdze hy- 
potecznej dóbr Zagrody, pra wo uprawy pól i łąk, zbiórki zbo­
ża i siana i innych posług gospodarskich siłami roboczemi 
wsi obciążonych.

W ten sposób pełniły „jutrzynę” trzy wsie z opactwa Heb- 
dowskiego, dwie wsie z tynieckiego, siedm wsi klasztoru sta- 
niąckiego, dwie wsie z opactwa mogilskiego i śniechowskie- 
go, pięć wsi klasztoru Panien Norbertanek na Zwierzyńcu 
pod Krakowem, dominium Pobiednik i wiele innych.

Po rozbiorze Polski, odłam kraju obejmujący powiat mie­
chowski, a z nim i dobra Zagrody, przeszedł pod berło au­
striackie, majątki zaś koronne stały się własnością skarbu 
austrjackiego.

Atoli już w r. 1806-ym odkupił od rządu Zagrody Proszow­
ski gubernator Illirji; hr. Bissingen, który odprzedał je z ko­
lei prezesowi komisji wojewódzkiej krakowskiej, Kacprowi 
Wielogłowskiemu.

W r. 1818-ym nabywcą majątku, o którym mowa, został 
Józef Gostkowski, po którym dziedziczyli kolejno Romuald 
Gostkowski i obecny właściciel, Aleksander Gostkowski.

Ponieważ Zagrody sprzedane zostały hr. Bissingenowi ze 
wszystkiemi prawami i przywilejami, a zatem na ostatniego 
właściciela przeszły w drodze sukcesji dawne powinności do­
brom tym służące, a w tej liczbie i Jntrzyna”.

Posiadacze dominiów sąsiednich nie uchylali się nigdy od 
pełnienia tego ciężaru, ponieważ jednak powinność w naturze 
była zbyt uciążliwą, zaczęto ją powoli zamieniać na pieniądze, 
aż z biegiem czasu niektóre dominia zupełnie się od niej u- 
wolniły drogą wykupu.

Tak postąpiły majętności: Glewiec, Tropiszów, Niegardów, 
a ostatnio w r. 1881-ym wieś Kamieńczyce.

Tylko jeden właściciel Pobiednik, Andrzej Grabowski, n- 
chylił się od ponoszenia ciężaru „jutrzyny”. Majętność rze­
czoną nanył on od skarbu za kontraktem urzędowym, sporzą­
dzonym w dniu 19-ym czerwca 1879-go r.

W § 1 kontraktu czytamy: „Skarb sprzedaje Andrzejowi 
Grabowskiemu na własność, na wieczne czasy dobra Pobied­
nik-Wielki, w powiecie miechowskim, własność ongi Panien 
Norbertanek, nabyte od rządu anstrjackiego z mocy konwen­
cji z d. 21-go czerwca 1874-go r.”

§ 2-gi: „Majątek sprzedany przechodzi na własność nabyw­
cy ze wszelkiemi przysługnjącemi skarbowi prawami i obcią­
żeniami”.

W liczbie tych ostatnich mieściła się „jntrzyna” nu rzecz 
dóbr Zagrody-Proszowskie, określona bliżej protokułem lu­
stracyjnym z maja 1787-go r., sporządzonym z polecenia ko­
misji ekonomicznej skarbu z d. 21-go kwietnia tegoż roku, 
przez Antoniego Rogalskiego, skarbu jego kr. mości plenipo­
tenta, Wiktoryna Łuniewskiego, metrykanta, cześnika Smo­
leńskiego i Aleksandra Ustrzyckiego, jego ks. mości archi­
wistę.

Zgodnie z lustracją „jntrzyna” polegała na bezpłatnej u- 
prawie pewnych „wydziałów” folwarku (które nosiły nazwę 
wsi obciążonej), na dokonaniu ozimych i jarych zasiewów, na­
wożeniu pól, zoraniu ugorów, zbiórce zboża i siana.

Że dominium Zagrody posiadało rzeczywiście prawo do rze­
czonej powinności, widać z lustracji, w której „jntrzyna" 
wspomnianą jest dwa razy: w rozdziale np. „Pola orne folwar­
ku proszowickiego” i w rozdziale, zatytułowanym „Powinno­
ści wsiów duchownych”.

Oprócz „jutrzyny” majątek Pobiednik obowiązany był po­
nosić inny jeszcze ciężar w naturze, a mianowicie: co rok na 
św. Jan dostarczać trzech czterokonnych furmanek dla zwie- 
Mtiiua drzewa x niedalekiej NiepołomiekieJ puiiMjr.

Kiedy następnie las niepołomicki przeszedł na skarb au- 
strjacki i przestano wydawać drzewo jak dawniej, powinność 
powyższa zamienioną została na obowiązek dostawiania do 
Krakowa zboża w ilości 30 korcy rocznie.

Tak stały rzeczy, kiedy Zagrody nabył hr. Bissingen.
Ostatecznie więc, z chwila, kiedy posiadaczem Zagród zo­

stał Gostkowski, a Pobiednlka Grabowski, powinność nie u- 
ustała.

Grabowski jednak pełnienia „jutrzyny” i dostarczania fur­
manek odmówił, wskutek czego właściciel Zagród-Proszow- 
skich zapozwał go przed sąd okręgowy kielecki. E. W.

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.

Sposób zabezpieczenia od ognia przedmiotów bawełnianych.
Do jednego litra krochmalu przyrządzonego, jak zwykle, 

do użytku przy danych przedmiotach, dodajesię dwie łyże­
czki sproszkowanego boraksu. Domieszka ta nie zmienia ko­
loru krochmalonych przedmiotów, ani też nie szkodzi zdro­
wiu. Zaleca się przedewszystkiem przy praniu firanek lub 
portj er.

— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na pomnik dla ś. p. Królikowskiego,

Karol Scholtze rs. 25.
Na wmurowanie tablicy pamiątkowej Kra 

szewskiego w kościele św. Krzyża.
Bezimiennie rs. 1 kop. 44.

Na kolonje letnie.
J. G. rs. 1.
— W dniu ś-tej patronki zgasłej w wiośnie życia ś. p. Zo­

si Domaradzkiej, nieszczęśliwa matka składa rs. 1 dla schro­
nienia nauczycielek i rs. 1 dla chorego ucznia na wyjazd do 
Szczawnicy, z prośbą o modlitwę.

LW ekirologj***
t Ś. p. Aniela z Cissowskich Cissowska, po długich i 

ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, przenio­
sła się do wieczności dnia 19-go maja 1887 r., przeżywszy lat 
67. Pogrążony w smutku mąż wraz z rodziną zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych nażałobne nabożeństwo od­
być się mające w kościele dolnym św. Krzyża w dniu 23-im 
maja, to jest w poniedziałek, o godzinie 11-ej zrana, a na­
stępnie zaraz po nabożeństwie na wyprowadzenie zwłok z te­
goż kościoła, na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. * 2—1742—

f Za spokój duszy ś. p. Joanny z Łempickich Skarżyń­
skiej, odprawionem będzie w dniu jej imienin, to jest we 
wtorek 24-go maja, nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Krzyża o godzinie Ii-ej zrana, nn któro pozostała rodzina 
zaprasza krewnych i znajomych. 3—1736—

f Ś. p. Marja z Miszewskich Jarzębska zakończyła życie 
w dniu 13 maja r. b. we wsi Stawiszynach, (pow. Pińczowski 
gub. Kielecka). Zwłoki tymczasowo złożone na cmentarzu 
parafjalnem w Pełczyskach, przewiezione zostały do War­
szawy dla pochowania w grobie familijnym na Powązkach.

j- Za spokój duszy ś. p. Stanisława Gumowskiego od­
prawioną będzie msza żałobna w kościele św. Piotra i Pawła 
na Koszykach, dnia 23-go maja, to jest w poniedziałek o go­
dzinie 10-ej. —605—

-j- W poniedziałek t. j. dnia 23-go maja w kościele św- 
Aleksandra, o godzinie 10-ej rano odprawioną będzie nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Józefy z Łaskich Klawer i Ja­
na Klawera, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —1753—

f Dnia 23-go maja, to jest w poniedziałek, jako w 18-tą 
rocznicę śmierci ś. p. Józefy Oliwińskiej, b. artystki tea­
trów warszawskich odbędzie się msza święta za spokój jej 
duszy o godzinie 10-ej zrana. w kościele św. Antoniego (po- 
reformackim) przy ulicy Senatorskiej, na którą pozostałe sio­
stry zapraszają familję i życzliwych. —1744

W dniu 23-im maja, to jest w poniedziałek, o godzinie 
9-ej i pół zrana, w kościele powązkowskim odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Jana Nepomucena 
Dzięgielewskiego, byłego asesora sądu poprawczego, na 
które to pozostałe córki zapraszają krewnych i znajo­
mych. —1748—

f Składamy serdeczne podziękowanie kolegom ś. p. Andrze­
ja Trojanowskiego maszynisty dr. żel. war.-teresp., za 
wzniesienie funduszem składkowym pomnika w Łukowie, ku 
uczczeniu jego pamięci. Pozostała w nieutulonym żalu matka 
z rodzeństwem, zaprasza życzliwych na nabożeństwo żałobne 
w Łukowie w kaplicy, na cmentarzu, w sobotę t. j. 28 Maja 
r. b. o godzinie 9-ej rano, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci.

—1747— Trojanowska.
f Boleśnie przenieść zgon ukochanej żony i z całem po­

święceniem się dla dobra dzieci matki, lecz mniej bolesnym 
wydaje się on, gdy są serca, które starają się podzielać te bo­
lesne chwile wraz z rodziną.

Taką właśnie ulgę wyświadczyli nam ci, którzy raczyli 
odprowadzić na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. żo­
ny mojej.

Czując się przeto w obowiązku, dziękujemy ks. Nauwczyń- 
skiemu, alumnom seminarjum. jak niemniej i tym wszystkim, 
którzy w różny sposób podzielali boleść naszą, składając ser­
deczne „Bóg zapłać!”
—1738— Stanisław Solnicki z synami.

Sprawozdanie z handlu wełną.
Nie można powiedzieć, ażeby interes kontraktowy na weł­

nę z nowej strzyży przybrał w tygodniu ubiegłym większe 
rozmiary, lecz nie da się zaprzeczyć, że jest względnie oży­
wiony i bądź co bądź w ogóle rozwija się coraz więcej.

Z jedną okolicznością trzeba się tylko liceyć, t. j., że dal­
sza zwyżka kursu rubli w Berlinie i na innych wielkich ryn­
kach pieniężnych może do pewnego stopnia ujemnie oddziałać 
na przebieg interesu.

W okresie sprawozdawczym ajent barona Stieglitza zakon­
traktował większą partję wełny po cenach od 3 do 4 talarów 
wyższych od cen zeszłorocznych. Na rachunek fabryki Un- 
gern-Sternbcrg zakontraktowano około 100 p. wełny z domi- 
ium Ćmielów po cenie również wyższej, oraz kilka jeszcze 
part.yj na rachunek kupców wrocławskich i spekulantów miej­
scowych po cenach niezmienionych.

Na prowincji zakontraktowano kilka part.yj po 6, 7, 8 do 10 

talarów wyżej od cen zeszłorocznych i jedynie z domi,j,-)W 
znanych z wzorowej produkcji wełny cienkiej sukiennicze).

Rynek warszawski znajduje się o tej porze każdego roku w 
jednej i tej samej fazie. Do jarmarku już niedaleko, wobec 
czego wełna ze świeżej strzyży jest oczekiwana lada dzień, 
co niezawodnie wstrzymuje fabrykantów od nabywania weł­
ny zeszłorocznej. • Kupują zatem jedynie na potrzeby bieżące, 
wskutek czego tranzakcje ograniczyły się do paru partyj. Ku- 
piouo mianowicie 300 pudów wełny rosyjskiej (peregon) po 
cenie 19 rs. za pud na rachunek przędzalni w Markach i, 250 
pudów takiejże samej wełny po rs. 17 za pud do Tomaszowa. 
W następstwie powyższego ubytku zapasy wełny kontrolo­
wane sięgające, w tygodniu poprzednim 11,690, zredukowały 
się do 10,940 pudów.

Oczekiwany oddawna kupiec z Białej na Szląsku zjawił się 
na rynku warszawskim i po należytem obejrzeniu zapasów 
zakupił 320 pudów -wełny rosyjskiej (peregon) po cenie 16'/s 
rs. za pud i 22 pudy wełny jagnięcej nie mytej po 91/, rubla 
za pud.

Dla ściśłości zaznaczyć należy, że w ciągu ubiegłego tygo­
dnia przybyła jeszcze, do składów przy nlicy Nowogrodzkiej 
jedna partja wełny polskiej, która jednakże nie znalazła na­
bywcy.

Odbiór wełny, dawno już do miast fabrycznych zakupionej 
dosięgnął w tygodniu sprawozdawczym do 500 pudów.

Na rynkach zagranicznych usposobienie na wełnę jest do­
syć silne, a przynajmniej nie widać, ażeby od czasu ostatniej 
naszej relacji miało się tom co niekorzyść zmienić.

W Poznaniu w d. 18-ym maja, jak donosi nam nasz sta­
ły sprawozdawca p. Waldstein, zbliżający się jarmark wy­
wiera dość znaczny wpływ- na tamtejszy rynek wełniany. Fa­
brykanci krajowi są prawie wszyscy zaopatrzeni w zapasy 
wełny, wskutek czego nie biorą zbyt czynnego udziału w no­
wych zakupach. W ubiegłych dwu tygodniach sprzedano o- 
koło 300 centnarów wełny poznańskiej na materje po 47 ta­
larów, handlarzowi z Saksonji, 300 cent, wełny lepszej na 
sukna po 53 tal. febrykantom marchijskim i 150 ct. wełny nie 
mytej po 17 tal. fabryk, z Łużyc. Za wełnę na materje i sukna 
płacą ceny około 12 talarów wyższe w stosunku do zeszłoro- 
czych cen osiąganych na jarmarku. W interesie kontrakto­
wym panuje obecnie cisza. Producenci nasi stawiają bardzo 
wysokie ceny i do sprzedaży nie są skłonni. W ostatnim cza­
sie zakontraktowano jednakże kilka partyj po cenach od 6 
do 9 talarów wyższych od cen praktykowanych zeszłorocz­
nych. Więcej cokolwiek, jak nom z poważnych źródeł dono­
szą, rozwija się interes kontraktowy w Królestwie Polsktem, 
gdzie w ostatnich czasach handlarze z Księstwa Poznańskie­
go zakontraktowali kilka dużych partyj po cenach wyższych 
od zeszłorocznych.

W Londynie z początkiem ubiegłego tygodnia interes 
wełny był spokojny, ceny mocne, pełne, australska pół szy­
linga droższa.

W Bradford dnia 13-go maja, ceny wełny były mocniej­
sze. interes spokojny, dnia 19-go maja, usposobienie na weł- 
nęgsłabsze, Botanytaps i Mohain mocno, przędza i materja 
spokojnie.

W Berlinie w ciągu ubiegłego tygodnia z powodu nie­
znacznych zapasów ceny wełny niemieckiej uległy podwyżce

We Wrocławiu w tymże samym okresie zakupiono 
kilka partyj wełny polskiej i szląskiej i kilkaset centnarów 
wełny brudnej po cenie 50 do 60 marek za centnar.

Jarmarki wełniane zagraniczne odbędą się: w Strz 'mis 
i Głogowie dnia 27 b. m.: a Lignicy dnia *4 czerwca; w Ś vi- 
dnicy dnia 6 czerwca; we Wrocławiu dnia 9 i 10 czerwca 
w Poznaniu dnia 12 i 13 czerwca, w Toruniu dnia 13 i 1 
czerwca; w Lipsku dnia 16 i 17 czerwca; w Berlinie dnia 1 
i 20 czerwca; w Królewcu dnia 1, 2 i 3 lipca r. b.

Z rynków zbożowych.
W Gdańsku dnia 20-go maja. Usposobienie na pszenicy 

krajową i tranzytową spokojne lecz mocne, ceny w niektó­
rych razach wyższe. Płacono polską pstrą transit© 127 f. 148 
m., jasno-pstrą zanieczyszczoną 124 f. 149 m.. jasuo-pstrą 126 
i 127—127 i 128 f. 150 m., pstrą* 133 f. 155 m. za tonnę. — Na 
maj trans. 151 m. Cena regulacyjna 151 m. za tonnę. Żyto co­
kolwiek słabiej i ceny o drobnostkę niższe. Polskie bez obro­
tów, nu maj polskie trans. 90 m. za tonnę. Jęczmień polski 
trans, duży 113 f. 80 marek za tonnę; owies polski trans. 78 
m. za tonnę; groch polski średni transito 90 m. za tonnę; fa­
sola polska biała trans. 100 m. za tonnę: rzepak rosyjski sple­
śniały trans. 160 m. za tonnę. W Londynie dnia 20-go ma­
ja, ceny pszenicy mocne. W Peszcie dnia 20-go maja, psze­
nica na miejscu słabo, na jesień 7.95, owies na jesień 5.87.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficzną 
w dniu 19-ym maja 1887 roku, a niedoręczonych adresatom 

z powodu niedokładnych adresów:
Z Szawel A. Grossowi—z Brasnika Maszlerowi—z Rokicin 

Saminowi — z Grodna Jungerlewi — z Włocławka Swiecim- 
skiemu.

LOGOGRYF.
(Ułożył S. Nisenson),

Z następujących sylab ułożyć 12 wyrazów tak, ażeby pier­
wsza litera pierwszego wyrazu, druga drugiego i t. d. utwo­
rzyły nazwisko zasłużonego męża polskiego.

Sylaby: a, ad, nu, be. bo, bro, by, ca, cai, ce. cki, dy, dziń, fi, 
ga, głów, i, jo, jów, jusz, ka, ka, lo, luks. mi. mizm, nie, nie, 
poi, rak, re, ru, ski, ski, skier, strzy, to, wi, wie, za, zo. zy, że.

Znaczenie wyrazów:
1) Słynny ogród. 2) Rzeka w gub. lubelskiej. 3) Pissrz 

chorwacki. 4) Bożek mitologiczny. 5) Teorja naukowa. 6) 
Ataman kozacki. 7; Miasto we Francji. 8) Prowinacja per­
ska. 9) Publicysta polski. 10) Poeta polski. 12) Miasteczko w 
gubcrnji warszawskiej. 12) Tyran grecki.

Rozwiązanie zadania algebraicznego umieszczi nego 
w numerze 136.

Cena książki rs. 4.
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: pp. Marjan Woje­

wódzki. Jan Grabowski, Izydor Łęczycki. Bronisław Rafnlski, 
M. Feldbluin, Maurycy Gesundheit, Jakób Gesundheit, Jukób 
Hartglass, Natan K., Z. S._____________



CYRK SALAMOŃSKIEGO
Dziś w niedzielę d. 22 maja

Dwa Wielkie Przedstawienia.
I- e przedstawienie o godzinie 4’/2 po południu 

; programem doborowym.
II- e przedstawienie o godz. 8 wiecz. Pantomina

Przygftty Piercta, czyli jajio zaczarowane.

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia"
ma zaszczyt zawiadomić swoich członków, że w d. 
26 maja r. b., w sali resursy obywatelskiej, o godzi­
nie 8 wieczorem, odbędzie się drugi z kolei koncert 
Towarzystwa.

Bezpłatne marki na krzesła dla członków zwy­
czajnych, bilety półrublowe dla jednej osoby do ro­
dziny ich należącej, oraz rublowe dla wprowadzo­
nych gości, nabywać można w poniedziałek, wtorek 
i środę w składzie nut pp. Gebethnera i Wolffa.

Pozostałe pozatem bilety, sprzedawane będą tam­
że publiczności tylko we czwartek. (599)

Szczepienie ospy (trowiaską) S. Górski.
Zakł. Fel. Ulica Tłomackie nr 13. (1713)

naturalna woda mineralna w arsen i żelazo f?- 
>ohna (rozbiór prof. Uudwika B art ha Wie­
leń), z silnem działaniem leczniczem w osłabie­
niu, niedokrewności, nerwowoicł, cho­
robach krwi i skóry, nieprawidłowo - 
idach per jodów i t. d. Składy w aptekach i 
ikładach wód mineralnych. Woda świeżego napeł­
niania sprzedaje się w aptekach pp. T. Heinricha, H. 
Kucharzewskiego, L. Ziemiuskiego i K. Lilpopa 
v Warszawie. (383)

AD IIINISTHA CJA

Sclia Knzycznejo, Teatralnego i Wtyracjo 
(KAJCHIUjIX i FDDNDlsWll) 

Senatorska 26, w Warszawie.
bodej mu je się na żądanie swych abonentów oraz in­
nych osób wszelkich komisów, dotyczących 
zakupu i ekspedycyj książek, nut, in­
strumentów muzycznych, oraz pre­
numeraty pism perjodycznych krajo­
wych i zagranicznych DOhl- 
ciin om ® o srjEitfo. 351 

gw—łłMBBt™**J|ranwn—■ ■win ——

Komisja regatowa Warsi Tow. Wioślarskiego 
zawiadamia pp. członków biorących udział w rega­
tach w d. 5 czerwca r. b., że ostateczny termin mel­
dowania osad naznacza się na dzień 24 b. m. Godzi­
na zebrania 9 wieczorem w lokalu Towarzystwa. 
Miodowa nr 4.

Warszawa d. 20 maja 1887 r.
(598) Wice-Prezes Towarzystwa Hoffman.

LECZNICA"PIERW SZA.
1 (dom hr. Krasińskiego, I-e piętro)’

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

Warszawska lecznica dla zwierząt, 
(Hoża 64), otwarta od 8 r. do 4 po poł. Porady udzie­
lają się od 8 do 11 r. i od 2 do 4 po poł. (34)

— Dr Weissenberg (władający polskim ję­
zykiem), corocznie ordynuje w Kołobrzegu 
(Gartenstrasse 1). (603)

— Dentysta J5f. II. Neumark wstawia naj­
lepsze zęby sztuczne pors. 2. Tłomackie nr 11. (1751

Stanisław Blank,
pomocnik adwokata przysięgłego, przyjmuje w kan- 
celarji W-go Mecenasa F. Flamma (ulica hr. Kotze­
bue nr 2), codziennie do godziny 10 zrana i od 5 do 
7 po południu. (601)

1635 Lek. Dentysta A. Stokowski, powrócił ze 
studjów z zagranicy i zamieszkał przy ulicy Krak.- 
Przedm. nr 21, przyjmuje od godz. 10—1 i od 2—5.

— •jfan Urbanowicz, adwokat przysięgły,
przeprowadził się na ulicę Podwal nr 26. (1523)

DyreKcj 
dróg żelaznych 

wmzawskn-wiegeliskiej i warwawskB-hyigoskiej 
podaje do wiadomości, że stosownie do otrzymanego 
od p. Hermana Mayer zawiadomienia, kwity na zło­
żoną przez tegoż kaucję, mianowicie z dnia 13 gru­
dnia 1884 roku nr 1323 na rub. 1000 w obligacjach 
miasta Warszawy, oraz z dnia 17 grudnia 1885 roku 
nr 1680 na rub. 1000, w pożyczce wschodniej i z dnia 
5 lutego 1886 roku nr 158 na rub. 700, w obligacjach 
miasta Warszawy, przez kasę główną dróg tutej­
szych mu wydane, zaginęły. Po upływie trzech mie­
sięcy daty dzisiejszej, w razie gdyby nikt 
z kwitami rzeczonemi się nie zgłosił, pomienione 
wyżej papiery wartościowe temuż p. Hermanowi Me­
yer wydane zostaną. (576)

HP A V V" rolety ’ ceraty najlepiej ku- -Ł xx X. A X , pić u «7. Uubeiskiego 
i S-ki, Marszałkowska 142 (za placem Zielonym) 
bo ładne, trwałe i tanie. 517
~CE RATY 

Najpraktyczniejsze damastowe, (obrusowe), na bar­
chanie, podłogowe, skóry amerykańskie Ćrocketa i 

wyksatyny, poleca Skład fabrvczny

J. FRANASZEK.
(486) Krakowskie-Przedmieście nr 15.

Korzystne umieszczenie.
Potrzeba zaraz 30,000 rs. na dwa domy, położone 

w środku miasta na pryncypalnej ulicy, na których 
niema Warsz. Tow. Kred. Na pierwsze numera hy- 
poteczne. — Wiadomość ulica Nowo-Wielka nr 13, 
mieszkania 2. (607)

Kąpiele błotne w Sakach 
CELryxxx) 

Lecznica ziemska.
Sezon roku 1887 rozpoczyna się z dniem 1 (13) 

czerwca i trwa, stosownie do stanu powietrza do 15 
(27) sierpnia i dłużej. Droga do tego miejsca kąpie­
lowego prowadzi: albo na Symferopol koleją żelazną 
i ztamtąd końmi wiorst 44 do Sak, lub też parosta­
tkiem do Eupatorji, a ztąd wiorst 19 końmi. Przy le­
cznicy ziemskiej urządzonym został osobny oddział 
kąpielowy z wannami marmurowemi i pokojami 
przysposobionemi do wzbudzania potów. Mieszkania 
umeblowane z pościelą i wszelKiemi dogodnościami. 
Bufet, gdzie się stołować można podług taksy, biura 
pocztowe i telegraficzne, bibljoteka, bilard, forte­
pian. Personel lekarski składają: naczelny lekarz, 
doktor medycyny N. A. Arendt, młodszy lekarz i 
kobieta-doktor.

Kąpiele błotne w Sakach leczą przedewszystkiem 
choroby następujące: reumatyzmy, syfilis, cierpienia 
kości i stawów, * peryferyczne cierpienia systemu 
nerwowego, chroniczne zapalenia żołądka i kobie­
cych organów płciowych, szkrofuły, podagrę i inne. 
Szczególnie pomyślne bywają rezultaty tej kuracji 
w chronicznych cierpieniach systemu kości.

Używanie kąpieli błotnych w Sakach jest szkodli- 
wem przy niezupełnie skompensowanych wadach 
sercowych, w suchotach, w chorobach naczyń (ane- 
wryzm i in.), we wszelkich krwotokach, przy nad­
miernej otyłości, w zastarzałych cierpieniach cen­
trów nerwowych, oraz dla kobiet ciężarnych.

Udający się do Sak na kurację, raczą się zaopa­
trzyć w cieple ubranie.

Dla zasięgnięcia bliższych informacyj, udawać się 
należy do Tauryckiego Gubernjalnego Zarządu 
Ziemskiego, a od 1 (13) czerwca do miejscowości 
Saki w powiecie Eupatoryjskim, do nadzorcy Ziem­
skiej lecznicy. (592)

Telefony warszawskie.

abonentów połączonych ze stacją cen­
tralną w ciągu zeszłego tygodnia.

710. Cyrk Salamońskiego w Dolinie Szwajcar­
skiej.

710. Dolina Szwajcarska, Administracja, Ujaz­
dowska 11.

544. „Gołonóg”, Skład węgla kamiennego, Twar­
da 69.

69. Hotel Briihlowski, kantor hr. Kotzebue 12.

— Dentysta K. Stember, Bielańska nr 24, 
róg Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50. 
Gwarantuje za najlepszy gatunek materyj użytych, 
leczy, plombuje i reparuje po cenie umiarkowanej,.

Towarzystwa wzajemnej pomocy subjektów han­
dlowych i przemysłowych m. Warszawy 

ma honor zawiadomić pp. członków Towarzystwa, 
że w dniu 12. czerwca r. b., to jest w niedzielę, urzą­
dzoną zostanie wycieczka statkiem parowym do Ja­
błonny dla członków, ich rodzin i gości wprowa 
dzonych.

Wyjazd z przystani na Nowym-Zjeżdzie punktu 
alnie o godzinie 2 po południu.

Bilety wydawane będą w lokalu Towarzystwa 
przy ulicy Miodowej nr 15 od dnia 31 maja po d. 4 
czerwca r. b. włącznie w godzinach wieczornych, za 
okazaniem kwitu z opłaconej składki za bieżący 
kwartał.

W razie niepogody wycieczka odłożoną zostanie 
do następnej niedzieli. (602)

W Willi Feliksów®,
pod Otwockiem, są do wynajęcia porządne 
mieszkania, większe i mniejsze. Wiadomość ul. 
Twarda nr 36, mieszkania 1. (1750)

Magazyn okryć damskich 
poleca letnie okrywki i żakieciki, w naj­
świeższych fasonach, ulica Niecała nr 11, I-e piętro.

M. MARCINEK.
KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Do Julji.
Jeżeli kochasz tak jak mówiłaś, 
Jeżeli wytrwasz cierpliwie, 
To się połączym:—i jak marzyłaś, 
Żyć będziem razem szczęśliwie...

Wiemy Ci Romeo.

— Poste-restanfe jest do odebrania list pod 
adresem:

(1743) Bi gar o III.

Rrałład jazdy na talejacfi żetetjci

Obwodowa z kolei Terespolsk.

POCIĄGI: Odchodzą | Przychodzą
godziny i minuty

W arszawsko-W iedeńska:
Pośpieszny 3 klasy............................

J—rano

10|20 wiecz
Osobowy 3 klasy................................ 10 30 rano 610 wiecz
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 20 po poł. 10140 rano

(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy............................9.20 wiecz. 610rano
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy............................ 3:40 po poł. 21 5 po poł
Osobowy 3 klasy................................ 655 rano 9 50 wiecz.
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 6,50 wiecz. 8 35 rano

Warszawsko-Terespolska:
Osobowy 3 klasy................................ 8115 rano 7 48 wiecz.
Pocztowy 3 klasy............................ 3 50 po poł.

10!—wiecz.
1 49 po poł

Towarowo-osobowy 3 klasy .... 813 rano
Warszawsko-Peiersburska:

Pocztowy 3 klasy............................ 101 8rano 7.38 wiecz
Osobowy 3 klasy................................ 11 33 wiecz. 4 58rano
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Czyżewa . 5 — wiecz. 9 — rano

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy............................................ 3 25po poł. 2 10 po poł
Osobowo-miejscowy do Lublina . . 7,40 rano 10 5 wiecz

(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą dąbrowską.)

Osobowy............................................ 8—wiecz. 8 4rano
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy........................................... 6.57 po poł. 1116rano
Osobowy............................................ 9—rano 8 22 wiecz.
Obwodowa z kolei Wiedcńsk. 1
Osobowy............................................ 7 5 rano 8 55 wiecz.
Osobowy........................................‘ . 2 50 po poł. 2 59 po poł.

Bociągi spacerowe.

Osobowy............................................ 2'10 po poł. 3 34 po poł
Osobowy........................................ 8| 8 wiecz. 7 49 rano

Na kolei wiedeńskiej : do Skierniewic i staeyj pośrednich 
w każdą, niedzielę i dni świąteczne pociągi, wychodzące z 
Warszawy o godz. 6 m. 55 i 9m. 30 rano, oraz 3 m. 40 pó po­
łudniu, przychodzić zaś będzie jeden specjalny pociąg space­
rowy o godz. 11-ej wieczorem.

Na kolei bydgoskiej : do Ciechocinka po cenie biletów spa­
cerowych przewozić będą wszystkie pociągi w każdą sobotę 
lub dzień przedświąteczny.

Na kolei terespolskiej : do Mrozów oraz staeyj i przystan­
ków pośrednich, wkażdą niedzielę i święto pociąg spacerowy 
wychodzić będzie o godz. 9 m. 30 zrana. przychodzić zaś o 
godz. 9 m. 59 wieczorem.
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PROMENADA
w Niedzielę dnia 22 Maja r. b., 

o godz. 4-ej po południu.
Wielki Koncert Orkiestry złożonej z 45 
członków, pod dyrekcją p. Iwanowa.—Wie­
czorem o godzinie 8-ej, Przedstawienie 
Dramatyczne, pod dyrekcją p. A. Trap- 
S2?y. Dane będą 2 komedje: -Doktór dam­
ski’’, z francnżkiego i „Kąjcio", St. Do­
brzańskiego.—O zmierzchu illuminacja o- 
gi-cidu i świetny Fajerwerk. Dla dzie­
ci przygotowano na dziś mnóstwo 
przyjemnych niespodzianek.

Oma wejścia do ogrodu kop. 20, dla dzie­
ci kop. 10. 973

W! Bibliotece Romansów 
już ukończono druk powieści Klemensa Ju­
noszy p. t. Przez różowe Szkiełka, a tak­
że pierwszego tomu Nowych Tajemnic 
Wax'szawy, przez A. Dygasińskiego i pierw­
szego tomu Zbrodni i Kary, romansu T. 
M. Dostojewskiego.

Powyższe książki można nabywać w Re­
dakcji oddzielnie lub w prenumeracie po 
rs. 1 kop. 30 na. kwartał w Warszawie i rs. 1 
kop. 70 na prowincji.

Adres: Złota Nr 21. 945
W 13-eml wydaniu nakładem Księgarni

J. Staszicowskiego, 
obok Uniwersytetu, 

wyszły oddawna znane i jedyne do wyucze­
nia się w krótkim czasie języka francnżkiego 

Rozmowy Bocqel, 
przejrzane i poprawione przez znanego pu­

blicystę 942
Armand Renaud.

Przy zwrotach czysto francuzkich posia­
dają one niewyczerpane źródło zdań różnoro­
dnych, a niezbędnych w życiu codziennem.

Potrzebną jest na wyjazd do gubernji 
Tobolskiej 1034r

NAUCZYCIELKA, 
posiadająca muzykę i wykładowy język pol­
ski, franónzki i niemiecki, do 2 panienek 9 
i 11 lat. Warunki i oferty nadsyłać do 
Księgarni S. Błędowskiego w Włocławku, 
wraz z fotograf) ą* i marką na odpowiedź.

AA
C. K. NAJWYŻSZE ODZNACZENIE.

Zdrojowi sto GLEICH8NBEBB 
w Styrji.

Stacja Feldbach węgier. dr. zachodn. 
i Purkla dr. żel. południowej.

Początek sezonu 1 maja.
Inhalacje alkaliczno - muriatyczne i 
szczawo-żelaziste oraz słone, (wspól­
ne i w gabinetach oddzielnych); izba 
pneumatyczna na 10 osób, wielfci. apa­
rat resplracyjny, kąpiele musujące, 
taw. kwas węglany; kąpiele żelazne, 
igliwiowe i zwyczajne: kuracja zi- 
mnowodna, żętyca, mleko kozie, mle­
ko krowie z własnego zakładu mle- 
czno-kuracyjnego. Klimat: umiarko- 
wano-ciepły. 300 m. nad powierzch­
nią morza. Mieszkania, wody mine­

ralne i powo- 
z y zamawiać 
należy w Dy­
rekcji w Glei- 

chenbergu.
987R

Restauracja „Roskosz”
przy ulicy Twardej .¥■ 6.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność. iż z dniem 1 Maja r. b. otworzy­
łem restaurację w ładnym ogrodzie zna­
nym Publiczności, z oświetleniem elcktrycz- 
nem tak ogrodu juko też lokalu, Przytem 
wszelkie nowalje, oraz napoje zdrowe i Pi­
wo Bawarskie, z Browaru Mordy za Siedl­
cami, znane Szanownej Publiczności ze swej 
dobroci. Muzyka wieczorami codziennie gry­
wać będzie w ogrodzie.

954 H. Goldsztejn.
Sprzedaj e się

REMIZA, 
z powodu wyjazdu w centrum miasta, za 
rs. 1,750. Chcący nabyć zaraz, zechcą zgło­
sić się do Hotelu Europejskiego pod J4 166, 
rano między 10 a 11, oraz 2 a 4. 968

Piotr ŚHźyński
udziela lekcji tańców salo­

nowych n siebie w domu, jakoteż po domach 
prywatnych i pensjach, sposobem najkrót­
szym, wyucza w 20-tn kilku lekcjach 6-ciu 
tańców najpotrzebniejszych.—Adres: ul. Pi­
wna Ns 15, za kościołem po-Augustjańskim 
w domu Sochaczewskiego. 966

Poszukuje się
zdolnego i wprawnego

KOPISTY,
Pensja 35—40 rubli. *

E. von Eggert, photogr. Atelier.
Riga, Aleksander str. 6. 967

Potrzebny jest 1028R 

MŁODY CZŁOWIEK, 
kawaler, do interesów drzewnych. Warun­
kiem jest znajomość języka rosyjskiego, 
polskiego, a w części i francnżkiego, tak pod 
względem mowy jak i pisma. Znajomość fa­
chowa nie koniecznie potrzebna. Wymaga­
ne dwa miesiące próby za mieszkanie i ży­
cie.—Dokładne oferty przyjmuje Rajchman 
i Frendler, Senatorska .¥ 26, pod lit. O. G.

Dla Kaszlasjcli i Osłabionych 
Ekstrakt i Karmelki 

Miodo-Ziolawo-Slodowe,
Fabryki „LELIWA”, 
w Warszawie, ul. Zgoda .¥ 6, 

analizowane i uznane przez Radę Le­
karską. Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Królestwie i 
Cesarstwie, 50% tańsze od niemieckich. 
Flaszka ekstraktu kop. 75, paczka kar­
melków kop. 15. 466

CIECHOCINEK

NIE KASZLAJ

Huste-Nicht
Oryginalne tylko z poniższą 

marka.

Willa Zof j ówka.
tuż przy Kursalu położona, wynajmuje za 

bezcen mieszkanie na 1-szy sezon: 
Pokoik mały rs. 8. 
Pokój większy rs. 15.
Salon sypialny i werenda rs. 40. 970

Ekstrakt słodowy Miodowo-Zielisty j 
i Karmelki

L. H. PIETSCH & Comp. |
w Wrocławiu.

Dr mad. Hermann Klenke, czło- | 
nek Królewsko-Pruskioj Akademji Na- I 
uk w Erfurcie etc., w dziele swem | 
„Słownik domowy o zdrowiu,” część I 
II, str. 74 i 75 wyraża się:

„Prawdziwy ekstrakt słodowy jest. I 
środkiem pożywnym i wzmacniającym, i 
służy jako pokarm w skrofułach, osła- ’ 
bienin ogólnem, rekonwalescencji po 
chorobach osłabiających. Ekstrakt ja­
ko łatwo strawny" może być używa­
ny z pożytkiem juko pożywienie przy 
osłabieniu żołądka lub innych orga­
nów trawienia "

Jest, środkiem dyetetycznym przy I 
podrażnieniu organów oddechowych I 
jak np. katar, chrypka, kaszel i działa I 
tu z wielkiem powodzeniem na pod- I 
stawie łatwo zmiękczających się i roz- | 
kładających się części składowych.

Cena" za butelkę rs. 1 k. 25 i rs. 1 B 
k 40. Karmelki 30 i 50 kop. Opakowa- E 
nic i przesyłka, liczą się oddzielnie, I 
Skład główny dla Itossji w Peter- u 
sburgu u W. Anricha, Stiemienna I 
Ni 4, w Warszawie u L. Spies- I 
sa i Syna, Plac Teatralny, obok ko- | 
ścioła pp. Kanoniezek. 14R i

Do odstąpienia z powodu wyjazdu 
FARB 1 ARKI A, 

egzystująca od lat 40, z gotową i nie goto­
wą robotą. Potrzeba zapłacić około rs. 200. 
Wiadomość u farbiarza P. Wodzłezko w Wło­
cławku 1033r

c h utz'

^SF^^ajtariszenT^rodleiT^^Br 
SflP do zakupu towarów 

jest bez zaprzeczenia, 
główny skład fabryczny towarów 
łokciowych na Krakowskiem-Przed- 
mieściu •> 62 nowy, w gmachu Dobro­
czynności, w byłym sklepie Żyrardow­

skim, a mianowicie:
Kołdry kowe, wyborowe, duże, po rs. 3. I 
Kołdry tikowe, dziecinne, po rs. 1 k. 15. 
Kołdry ełniane, puszyste, po rs. 3. I 
Kapy na łóżka, rypsowe z jedwabiem 

rs. 4.
Germania na męzkie garnitury nician- 

ne kop. 22%.
Korcik drukowany (Bukskin), po 

kop. 20.
Krepa wełniana, na suknie, po kop. 30. 
Velour frappć (velvet) w kwiaty, po 

kop. 45.
Skarpetki czysto-lniane (fild’ecosse), 

po kop. 40.
6 Chustek nieianych, kolorowych, pra­

nych, za rs. 1 kop. 20.
12 bustek białych, dużych do nosa, | 

I kop. 90.
1 Webka, (płótno krajowe), 30% łok. 

rs. 3 kop. 60.

1 Sztuka Madapolamu najlepszego, 
31% lok., rs. 4 kop. 75.

1 Sztuka Płótna Jarosławskiego, 
ręcznej roboty, czysto-lnianego, 33 
łok., rs. 7.

Korty zysto-wełniane, na garnitury I 
męzkie, 2% łok. szer., po rs. 1 k. 35.

Korty chevioty w kraty, na damskie 
żakiety i płaszcze, po rs. 1 kop. 20.

Ajour na kaftaniki i szlafroki damskie, B 
po kop. 25. 95 lii

ersaosauaaaBaMiK . .Ł j, ■ t.L35 kop. f. Karmelków
w 10 gatunkach,

50 kop. f. Czekoladek 
nadziewanych, z pudelkiem, 

poleca fabryka

B. M, Śniegockiego.
ul. Senatorska Jś 23, gdzie Redakcja 

Kurjera Porannego, w podwórzu. 839R

na gruntach Iwanowa, zaraz za ro­
gatką Belwedcrską, zdatny do wszel­
kich wyrobów, próbę obejrzeć można 
na miejscu. 939

’ Y''7. A-.'-

W WILLI CACKO 904 
są do wynajęcia Letnie Mieszkania, o po­
kojach dużych i wysokich, tuż przy stacji 
OTWOCK, okolica czysto-leśna, miejsce 
suche, woda dobra. Urządzenie z całym kom­
fortem, wszelkiemi wygodami, z lodownią 
do każdego lokalu, osobnemi ogródkami, gi­
mnastyką dla dzieci, po 2 i 3 pokoje z kuch­
nią.—Wiadomość Aleja Jerozolimska .¥• 64, 
u właściciela domu lub na miejscu w bufecie.

STEINERHOF"
pod Kapfenbergiem w Styrji (w Austrii),
(zakład otwarty przez cały rok).
Bródki pomocnicze: Elektroterapia, mas­

sage (mięsienie), kąpiele elektryczne i 
igliwowe. Odległość od Wiednia 4 godz. 
jazdy koleją. W miejscu stacja kolejo­
wa, pocztowa i telegraficzna.

Adres: Curort Steinerhof bei Kapfen­
berg in Steiermark, (Oesterreich).

Lekarze zakładowi Doktorzy: M. Winni­
cki, E. Mierzwiński, V. Michalski.

(*) Odróżnić od obok położonego zakła­
du Furstenhof. 819R

Podaje się niniejszom do wiadomości, iż 
w dniu 11 (23) bieżącego mieś. Maja, ojfgo- 
dzinie 12 w południe, w Zarządzie Forte- 
cznym Inżynierskim w Warszawie, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji 1018r

1869 pudów Siana, 
oszacowanego na summę rs. 280 kop. 35. 

Potrzebny WIELKI POKOJ 
z alkową lub dwa mniejsze, z wygód­
ką, z zupełnie oddzieliłem wejściem, wykwin­
tnie umeblowane, z wygoduem łóżkiem i bie­
lizną pościelową, miesięcznie, z usługą, w 
pięknym domu, jeśli można parter. Zgłaszać 
się listownie Hotel Bruhl )6 23 E. M. 958

Poudre de Fleur de Riz
pour blnnchir et satinir la peau.

Appronrć
par la Facultć de Medecine Vienne.
Wynalazku A. Maczuskiego w Wiednia

26 KSrntnerstrasse 26
Poudre Cora, przylega do twarzy, szłnży 
iako prawdziwa ochrona twarzy przeciw 

skodliwym zmianom powietrza, 
w Kolorach: Naturelle, rose ct blanc.

Cena 1 pudełka r. s. 1.50.
Składy w Warszawie u AL Lipinka, róg 
Niecałei, W. Sńiechowskiego, Perfumerja, 
Im SeniiarAa 8, Aleksandra i Marcellego, 
plac Teatralny 8, i u J. Józefowicza, 

k Nowo Senatorska 2, u Teofila Szulca,
Bilanska 7, u Jana Kalinowskiego,^/* 

dawniej A. Kocha, Krak.- 
Przedni. Nr. 6p.

Do czynności kantorowych i do podróży 
poszukuje miejscowa fabryka zdolnego 

MMsło Człowieka 
ze znajomością języka polskiego, rossyjskie- 
go i.niemieckiego. Oferty pod lit. A. B. 22, 
przyjmuje Kantor niniejszego pisma. 977

UCZEŃ 
znający język niemiecki, potrzebny 
do składu fabrycznego R. KINDLER, 
Gęsia Ni 3. 1001R

Szyby matowe i ko­
lorowe w deseń i fi­
gury, wykończa się 
na dawnych szybach 
bez wyjmowania ich.< 

od 35 kop. I

911

Letnie Mieszkanie!t-Ji
Dom skladajaęy się z ośmiu pokojów 

i kuchni, ledowni" etc. za rs. 200 do wyna­
jęcia. w środku dużego parku położony, oraz 
ogrodu owocowego, w którym na bieżącej 
wodzie jest urządzoną kąpiel. Od Warsza­
wy 7-a wiorsta, za rogatką Moskiewską, 
a od przystanku kolei 1-a wiorsta.—Bliższa 
wiadomość ulica Żabia Jfe 7. u rządcy domu.

ME B L E
z powodu wyjazdu do sprzedania: Garnitu- 
rek fantazyjny, Lustra duże, Kolumny, Zar- 
dyniery, Krędens dębowy prześlicznie rzeź­
biony. Etażerki. Żyrandol, firanki, Lampy 
gazowe, Zegar i Kandelabry. Obejrzeć mo­
żna codziennie od g. 11 do 2, Krakowskie- 
Przedmieście 58, mieęzk. 4. 975
Do wynajęcia w każdym czasie wystawny

SKLEP
od 2-ch ulic, z obszernenii piwnicami, w naj- 
pryncypalniejszym punkcie, gdyż na Krak.- 
rrzedmieściu Jfi 67, wprost Głównej Stacji 
Tramwajowej.—Wiadomość na miejscu. 972

Letnie Mieszkanie 
we wsi kościelnej Postoliska. trzy wiorsty 
od stacji drogi Petersburskiej Tłuszcz, (ko­
leją godzina drogi; trzy pociągi dziennie) 
jest do wynajęciu oddzielny Dom zwany 
„Gospodą”. W razie potrzeby może być 
podzielony na dwa mieszkania.—Wiadomość 
w każdym czasie na miejscu. Warunki przy 
stąpnę- 974

^
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i i
gubernje

w Składzie Win Braci Kempnerów |
w Warszawie, Długa )6 5. S

1

10.

11 kop. 40.rs.

W pięknem położeniu

i miusta. przy liini 
i cia.—Wiadomość 
J mieszkaniu 4.

n 
n

6 kop.
67 kop. 83.

8 kop. 60.
260 kop. 93.

5 kop. 15.
809 kop. 55.
170 kop. 80. 

1,406 kop. 30.
60 kop. —.
50 kop. —.

320 kop. 28.
106 kop. 80.

WINA
Szampańskie

znanej dobroci

B. P. taarna

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

Henryk Juwiler, jubiler.

rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.

KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 22 maja 1887 r.

JOdaje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 26 Maja (7 Czerwca) r. b., od go- 
iziny io-ej zrana, odbywać się będzie w tejże Komorze sprzedaż z licytacji różnych to- 
varów skonfiskowanych, jakiemi są:

Alnterje i wyroby jedwabne . . 
Materje i wyroby półjodwabne 
Materie i wyroby wełniane . . 
Materie i wyroby bawełniane . 
Wyroby gumowe . . . . . . . 
Cygara  
Herbata  
Koronki i hafty  
Kwiaty sztuczne  
Tkaniny szychowe  
Farby ..........................
Wyroby introligatorskie  
Inne towary, jako to; Cykorja, Gu­
ziki, Konfekcje, Serwety jutowe, 
Wyroby złote i Wstążki...............

pokosty
polecają Zakt przemysł, chemicz. 

t KARPIŃSKI & U. LEPPKRT 
w WMi*«znwie, Flektoraina 37. 

Cenniki franco i gratis. 

do najęcia: 1024R 
za Belwederską rogatką w Sieieach, w Willi 
Józefinie Rybińskiego, przy Parku Cesar­
skim, obok Jedwubnictwa. Jest osobna Pral­
nia i piec Piekarski, a do sprzedania ta­
nio dwa piękne PAWIE. Ogrodnik wskaże

Leli Melas
składające się z 3 dużych pokojów 
i kuchni, z wszelkiemi wygodami, w obrębie 
—— urzy liyjj tramwajów, do wynąję- 

pri5y u2. Królewskiej X 6, 
_ _____ _ 1900S

CENA: począwszy od kop 75 do Rs. 3 za bnlclkę.97K

& JZPSIOTM l’P. GR1MAHT 1 V z rośliny

MATICO
GHIMULT I K°, APTEKARZ3

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 1 w głównych aptekach

g Wielki medal srebrny

SBfahbt

. oszacowane
• n
• »
• »

drelichowe w pasy, różnego koloru płócienne, perkalowe z różnemi 
malowidłami i drewniane od 60 kop. w wielkim wyborze, poleca 

W. MUSZEWS KI, 
Długa .V 40 30 wprost Hotelu Polskiego. 87Ir

ulica Niecała .V 1, w pałacu Hr. Krasińskiego na I piętrze, 
sprowadziła nowy fason gorsetów dla osób słabych. Nowy 
Gorset odznacza się dobrym fasonem, oraz i wygodą, gdyż 
boczki i przód jest cały gumowy, nadaje chociaż najgorszej 
figurze kształt, też i podłuża stan. Poleca również Gorsety 
w różne paski kolorowe, po cenach bardzo przystępnych, o 

czem Szan. Panie raczą się przekonać.
Na sezon wiosenny fabryka przygotowała bardzo lekkie Gorsety 

batystowe i webowe.—Za sumienne wykończenie fabryka ręczy.
UWAGA. Powyższa wymieniona firma, żadnej innej filji nie posiada. 

771R, ' Z szacunkiem ,.MARIE.”
  

Zakład leczjiicscy pod łaibliuem, oddawna znane 
kąpiele żelasdMe. Na rok'biezacy uzupełniony: hydroterapią, kąpie­
lami borowinowemi, elektrycznemi, oraz wszelkie inne sztuczne kąpiele, 
kuracja mleczna, kumys, kefir, elektryczność, Massage.

Pokojów umeblowanych w zakładzie 36, Restauracja pod nadzorem 
lekarzu stale mieszkającego w Zakładzie.—Komunikacja z Lublinem 
omnibusami Zakładowemu

743K Dyrektor Zakładu Dr. Olechnowicz.

Proszek Kajenny ulepszony, znany ze 
swej dobroci na robactwo.

Proszek Perski i Dalmacki.
Proszek, Trociczki, Tynktura na mole. 
Naftalina, Kamfora, Paczula na mole. 
Papier niolojad.
Papier i Lep na muchy.
Tynktura na pluskwy.
Powidła Indyjskie na szczury i myszy.
Poleca Skład Hurtowy i Detaliczny

W. QZISIEWS-KIEGQ,
Marszałkowska Jfe 145, 5-ty dom od

Królewskiej. 913

DOŃSKIE c 
Grand Vin Mousseui

monopole &
CARTE BLANCHE

IMPERIAL
Reprezentacja i wyłączna główna sprzedaż na Królestwo Polskie i Zachodnie

gubernje

Pierwsza sjecjalna fabryka
Wózków tósciMjcii 1 Welocypedów,

oraz pierwszy skład
Weloeypedów angielskich w kraju

EM- HERŻMAN,
ulica Róż M 4, obok Doliny Szwajcarskiej, poleca:

Wózki dziecinne najnowszych fasonow. Wózki dla chorych. Welocypedy dzie­
cinne dwu i trzykołowe, oryginalne angielskie „Bicycles” pierwszorzędnej firmy 
Thomas Smith und Sons w Birmingham. — Ceny przystępne. — Zilustrowane 
cenniki franco. 1002R

Razem na summę rs. 2,183 kop. 74.
Życzący nabyć powyżej wymienione towary, zgłosić się raczą do Komory w termi- 

lie oznaczonym. joąo

ZELAZO GIRARD
CFErt G-m-A-TW). .

Profesor HERARD wydelegowany od Akadenyi Lekarskiej Paiyzkiej 
stwierdził, że środek ten leczniczy, bywa doskonale znoszonym prżez chorych 
i nie sprawia żadnych zaburzeń żołądkowych, że podnieca siły i leczy błędnicę.

Przyczem ów środek żelazisty tem głównie się odznacza, że nie sprawia 
zatwardzenia stolców, ale przeciwnie w wypadkach, w których istnieje zatwar­
dzenie, takowe znosi, tak, że podając coraz większe dawki, owego rzadko żela- 
zistego, wywołujemy obfite wypróżnienia stolcowe.
, Żelazo Grirard leczy blednirę, bezkrwigtość, kurcze 
żołądka, wzmacnia siły OŁfóine, pobudza chęć dojadła, 
reguluje czyszczenia miesięczne i zwalcza bezpło­
dność.

Skład w Paryżu: Maison Grimault et Comp., 8 rue Vivienne i we wszyst­
kich większych aptekach.

Skład Materiałów AjIbczdjcS
J. MROZOWSKIECO,

ulica Miodowa Nr 8 nowy.
poleca:

Benzinę na balony i funty.
Essencję octową. .
Farby anilinowe farbiarskie i malarskie.
Farby litograficzne, oraz pokosty.
Farbki, Krochmale i Glans do bielizny.
Glans amerykański do obuwia.
Materjały apteczne i preparaty chemiczne.
Materjały fotograficzne, papier albuminowy i BrystoL
Massy woskowe i Lakiery do zaprawiania posadzek.
Mydła toaletowe i pudry.
Olejki do wódek i do Wody Kolońskiej. .
Oliwę Nicejską najlepszą, Oliwy do maszyn i do paleniu
Papier na mole i na muchy.
Perfumy angielskie i franeuzkie na wagę.
Pomadę <lo czyszczenia metali.
Proszek Dalmacki na wygubienie robactwa domowego. „/.t.
Wody mineralne naturalne, Sole, Ługi i Mydła. 74411

Wodę Kolońską JSlsnerowstą.

ZŁOTO i SREBRO
Kupuje, zamieniam i płacę najlepiej 
Hajtaniej sprzedaję różuą Biżuterię.— 
Obrączki dukatowe 94 próby najta­
niej. —Reperacje i odnawianie sreber szybko. 
61 Nowy-Świat. 1-e piętro, mieszk. 15 
(gdzie fotografja p. Braudel). 149R

^



io Nr 140KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 22 mąja 1887 r.

. 935

Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji), stacja kolei Iwonicz.
Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żentyca, inhalatorium.

Mam honor donieść JW. Paniom, iż Magazyn mój specjalnie Okryć dam­
skich, przeniesionym został, dla dogodności JW. Pań, z ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście Ai 40, na ulicę Nowo-Senatorską Jś 6. Sklej) wprost Hotelu Litew­
skiego. — zaopatrzonym został w gotowe Okrycia od rs. 10, Żakiety od rs. 4 

■’ Mantili letnich, zadawalniając swe Damy jak dawniej, pozostaję z szacunkiem

J. OSTROWSKI.
Nowo-Senatorska Nr 6.

Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. 
Sezon od 20 Maja do końca Września. 

Lekarze: Dr. KI. Dębicki i Dr. Z. Rieger.
Składy wód i przetworów zdrojowych u pp.: H. Kuehurzewskiego, D. T. Heinricha 

K. Lilpopa, L. Ziemińskiego w Warszawie.
Prospekta i t. d. rozsyła Dyrekcja. 823R

Nowy mały apparat nieustanny, bardzo tani.
MEDAL KLOTY » Wystawi, Powwe«h»«j 1878 r.

MASZYNY NIEUSTANNE
DO WYRABIANIA NAPOI GAZOWYCH:

Wody Selcerskiej, Limouiady, Wody sodowej. Win musujących, Piwa.

J, BOCLET * C», Suceei.euri, inżynierowi. MecliAilcy 
RUE BOI5OD. 31-33 (Boulevard Ornano 4-6) w PARYŻU. 

SZCZEGÓŁOWE PROSPEKTA PRZYSYŁAM SIE FRANKO.

Maszyny parowe, Młockarnie, Młyny.
Magistrat miasta Warszawy.

Dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b.,?o godzinie 11 zrana, odbędzie się w sali licytacyj­
nej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na budo­
wę, bez otynkowania, piętrowej murowanej oficyny w dziedzińcu posessji miejskiej Jfe 406/7, 
od summy anszlagowej rs. 8967 kop. 89.

Warunki licytacyjne, anszlag i plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administra­
cyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, jako też wzór do deklaracji 
wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej.__________  894r

Ceny zniżone! 
Pierwsza w kraju fabryka
Stempli Kauczukowych,

Z. SUCHOWIECKI
Warszawa, Wierzbowa 6,

(Hotel Angielski). 948

9&S5F* Niedbałość albo nieumie- 
_jętność służby przypaleniu 

kawy, najczęściej wywołują narzeka­
nia pp. Konsumentów, że gatunek na­
bytej kawy nie był dobrv i tem sa­
mem obciąża się winą handel, chociaż 
takowy wydał towar najlepszy. Dla 
zasłonięcia się od podobnego zarzutu, 
tudzież dla ułatwienia pp. Konsu­
mentom nabywania zawsze bez za­
wodu kawy doskonałej, sprzedaję 
w handlach moich w Warsza­
wie i Lublinie kawę paloną i już 
umieloną w ozdobnych hermetycz­
nych puszkach w trzech gatunkach: 
Mokka, Ceylon i Jawa.—Przyjmu­
jąc na siebie odpowiedzialność za do­
broć towaru i dokładność przygoto­
wania.—Za puszki próżne, zwrócone 
w dobrym stanie, wypłacam za całą 
10 kop., za półfuntową 5 kop. 983R

Wł. F. Nowicki, 
Marszałkowska 122.

Ktoby sobie życzył przyjąć na czas 
lata z calem utrzymaniem 

za skromne wynagrodzenie 

DWOJE DZIECI 
z boną francuzką.

Zechce się zgłosić do Biura Ogłoszeń 
Rajehmana i Frendlera, gdzie stosownie do 
adresu pozostawionego, może się porozumieć 
o warunkach. Pożądaną jest miejscowość 
leśna, w pobliżu Warszawy przy kolei że­
laznej.______ _______________ 1006R_____

, Pranie, Farhowanieireperacje 
wszelkiego rodzaju koronek, haftów, 
robót dżetowych, szydełkowych i gipiuro­
wych, chustek, krawatów damskich i męz- 
kich. Firanek koronkowych, tiulowych i in­
nych, nadając takowym nową apieturę. z za­
pewnieniem przy iiajumiarkowańszyeli cenach, 
prędkie i akuiatue' wykończenie, przyjmuje

Aleksandra Kerntopf,
Miodowa JŁ 12, mieszk. 9. 585

I Skład Wyrobów Metalowych i Żelaznych I 
! ALFREDA ORTHWEIN, ul. Czysta Nr 8. ! 
>> Lodownie pokojowe i Maszynki do lodów.
« filtry do wody kamienne i blaszane.
7, Prysznice pokojowe, Wanny i Sitzwanny. 

Łóżka żelazne, Kołyski i Umywalnie. 
Meble ogrodowe, t. j. Ławki, Stoły i Krzesła. '
Wózki dla dzieci i Welocypedy. 
Wyżymaczki i Magle do bielizny.
Naczynia kuchenne i gospodarskie. 93711 gj

Dla n PP. Eestaaralofft.

angielskie, do łowienia ryb,, nadeszły dó skła­
du M. Kaisersteina. Królewska & 45. 5-ty 
dom od Grzybowa. 843

Węgorze, Jesiotry
i t. p. wędzone, codziennie świeże, za Ż«- 
lazuą-Brainą, na targu rybnym.___  941

Hamernia i Walcownia Miedzi 
z deputatem rocznym 400 sążni drzewa, 
odległa od stacji drogi Nadwiślańskiej wiorts 
8, jest do sprzedania lub wydzierżawienia.—• 
Wiadomość ulica Krucza N? 14, mieszk. 8, 
od godziny 8 do 11 rano i od 3 do 5-ej po 
południu.  946

Dr. Dymnicki, Lekarz zdrojowy, stale 
w Busku zamieszkały, ordynuje w domu 
własnym od godz, 10 do 1 i od 4 do 7. 880

KORZYSTNA SPOSOBNOŚĆ
Z powodn słabości właściciela, jest w Ło­
dzi do nabycia pod korzystnemi wa­

runkami

Handel Delikatesów
posiadający pierwszorzędną klijentellę. Bliż­
szych szczegółów udzieli p. Nemela w Ło­
dzi, przy ul. Nawrockiej .V 1313. 993R

z powodn zwinięcia Fabryki Powozów 
przy ul. Długiej 20, wprost Cerkwi, 

Zupełna Wyprzedaż 
po cenach niżej kosztu, 

nowych i używanych Powozów, Bry­
czek i Sanek, oraz wszelkiego rodza- 

Iju zapasów i utensylij fabrycznych, ja- 
koteż kassa ogniotrwała. 884

MAGAZYN MEBLI ’
Warezawstich i lauranicznych,

P. GLOBUS, 
Bielańska Jfe S, 

poleca wielki wybór mebli, po cenach bar­
dzo przystępnych. — Tamże Meble gięte, 

j po zniżonych cenach._______ 837R

OPwieszczeaie.
Komora Celna Sosnowice uiniejszetn 

obwieszcza, że w dniu 1(13) Czerwca, sprze­
dawane będą przez publiczną licytację w So­
snowicach, przy tejże Komorze różne skon­
fiskowane towary w ogóle na rs. 3,500 osza­
cowane. a mianowicie: materje jedwabne, 
wełniane i bawełniane, towary galanteryjne, 
a także trunki spirytusowe, na które kupu­
jący winni mieć swoje naczynia.______ 980r

Z powodu przeniesienia fabryki z d. 1-ym 
Lipca r. b. na ulicę Bielańską X 18 
VjnK

(/
wiosennych, po cenie kosztu, w fabryce Fr. 
Tomasza Górskiego, przy ulicy Tło- 

mackie 2. J4905

1012R

POLECA WIELKI WYBÓR:

Haftów, Koronek i Tiuli w najmodniejszych deseniach i kolorach, do ubierania sukień 
i okryć.—Pasmanterje. Frendzle, Dżety.—Wstążki gładkie i fantazyjne.—Okrycia go­

towe.—Kapelusze.—Żaboty, Czepki, Rękawiczki paryzkie.



KUR J EK WARSZAWSKI.—DnU 32 maja 1887 r. 11

Zdroje Siarczano-solne-Jod, Brom i Sól glauberską zawierające. 
Kąpiele z wody mineralnej i z mułu mineralnego.

Sezon trwa od 8 (20) ITIaja do 8 (20) V) rześnia.
Droga: do Kielc koleją żelazną, z Kielc do Buska powozy rprywatne i pocztowe.
Zdroje buskie zalecane są: w skrofułach, reumatyzmie, atrytyzmie, chorobach skóry, 

błon śluzowych, nosa i krtani, w wysiękach pozapaluych, szczególniej w stawach, w cier­
pieniach kości, w chronicznych zapaleniach macicy, w cierpieniach wątroby, w porażeniach, 
w przymiocie (Syphilis), w zatruciu merknrjuszem.—Orkiestra, czytelnie, gazety, teatr, 
wieczory tańcujące.—Restauracja zakładowa pod nadzorem Zarządu Wód.—Obiady wspól­
ne (Table d’hote) i na porcje.—Kawa, herbata.

Stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu. 805R

Oprócz takowych Instytut zaopatrzony jest w rozmaite sole i produkta źró­
dłowe, potrzebne do przyrządzania kąpieli ciepłych.

Sąsiedztwo z Ogrodem Saskim, od którego Instytut jest oddalony na kilka 
kroków, ułatwia niezbędną przy leczeniu się Wodami Mineralnemi przechadzkę na 
świeżem otwartem powietrzu i pozwala korzystać z miejsc ustępowych wygodnie 
w tymże Ogrodzie Saskim od ulicy Królewskiej i obok Teatru letniego urządzonych.

Broszury dotyczące zachowania się przy piciu wód—leczącym się w Instytucie 
udzielane sa bezpłatnie.

Ceny Abonamentu picia Wód Mineralnych sztucznych umiarkowane. Dla osób 
zaś należących do stanu nauczycielskiego, duchownego, oraz dla studentów i ucz­
niów. urzędników i artystów Teatru, jeżeli będą żądać i przedstawią poświadcze­
nie lekarza odstępuje się 25 procent. Za Wody mineralne płaci się ceny składowe.

Instytut połączony jest z Fabryką Wód Mineralnych sztucznych, zaopatrzoną 
w apparaty najnowszej konstrukcji, oraz z głównym składem wód naturalnych 
istniejącym oddawua przy mojej Aptece i zostającym w bezpośrednich stosunkach 
ze wszystkiemi Zarządami Zdrojowisk Zagranicznych i Krajowych.

Wody Naturalne, najświeższego wiosennego czerpania, ekspedjowane są na 
szklanki, przez oziębianie zaś lub ogrzewanie doprowadzone są do temperatury 
odpowiedniej właściwym ich źródłom.

■Wody Mineralne sztuczne, tak zimne jak i gorące podczas picia tychże, wy­
dawane są z maszyn zaopatrzonych w termometry i manometry, przez co nie tyl­
ko temperatura lecz i prężność gazów, starannie może być przestrzeganą.

Za serwatkę, mleko i sól Karlsbadzką, dodawane do Wód, podług wskazań 
Lekarzy, nic się. nie dolicza. 959r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na 
sześcioletnią dzierżawę, licząc od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1887 r., do takiejże daty 
1893 r., w domu pomissjonarskim pod Jfe 406/7 w Warszawie:

1. Sklepu .V; III, od rs. 510 kop. 72 rocznie.
2. Dwóch pokojów, jednego na pierwszem piętrze, drugiego w suterynach, od rs. 201 

kop. 60 rocznie.
Warunki licytacyjne i plan mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie "o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydruko­
wane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 925r

INSTYTUT WOD MINERALNYCH 
SZTUCZNYCH i NATURALNYCH

MAGISTRA FARMACJI LEONARDA ZIEMIŃSKIEGO 
n Warszawie, rój ulicy Królewskiej i Marszałkowskiej, wprost Ojrofla Sasiiojo, 

przez JW, Ministra Spraw Wewnętrznych i JW. Generał Gubernatora Warszawskiego zatwierdzony, a pod nadzorem Rady Lekarskiej zostający. 
Zawiadamia WW. PP. Doktorów i Szanowną Publiczność leczącą się, że w lokalu wyżej wymienionym i urządzonym podług wszelkich wymagań 
i potrzeb tegoczesnej nauki, rozpoczął się od dnia 15 Maja w bieżącym sezonie, Abonament leczenia się i picia Wód Mineralnych sztucznych i natu­

ralnych, ze źródeł krajowych i zagranicznych czerpanych.
Abonament trwać będzie do 3 (15) Września, codziennie od <> rano do 1O*/, przed południem.

-Nr 14U

Nauka i wychowanie.
Hauczyciele, guwernantki, korepetytorzy, 

bony, oficjaliści. Krakowskie-Przedmieście 
X 7. Kantor pośredniczący. Dąbrowska. 8633

Prof, de Prechamps, Długa 25. Osoba z wy­
sokim śpiewem, muzyką, francuzkim i wło­
skim życzy wyjechać na wakację. 8044

Sekcji niemieckiego i konwersacji udziela 
Bi przysposabia do różnych szkół, nauczyciel. 
zkolna 4, mieszkania 12.______ 8235_____

Lekcje gry na cytrze, według metody przy­
stępnej, udziela Bolesław Kowalski. Insty­
tutowa N 8. 8695

■Nauczycielka śpiewu, udziela lekcje. No- 
Iłwolipie Jfe 30, m. 53. 7699
lodowa w średnim wieku, wykształcona, 

(także w niemieckim i muzykalna), poszu­
kuje zatrudnienia bez wynagrodzenia. Adres 
„Joanna'’ w kantorze Kur. Warsz._____ 8798
Bantor nauczycielski Załęskiej, Niecała 4.

Francuzki świeżo przybyłe z pensjonatu, są 
umieszczenia.________________8786

rotrzebny korepetytor dla przygotowania 
ucznia do szkoły handlowej. Ul. Hortensja 
7, mieszkania 23.______________ 1204

Riemka wysoko wykształcona, znająca do­
kładnie francuzki, poszukuje zajęcia i może 
przyjąć miejsce na czas wakacji. Krakow- 

skie-Przedmieście 38, mieszkania 24. 8758

Uczeń warszawskiej szkoły handlowej, mo­
gący udzielać przedmiotów matematy­
cznych i specjalnie handlowych, poszukuje 

miejsca na wsi, na czas wakacyjny. Oferty 
uprasza składać w kantorze Kurjera pod lite­
rami K. 8. 1201

Lekcje i konwersacji francuskiego, godzina 
codzień, rs. 3 miesięcznie. Biuro nauczy­
cielskie Jasińskiej. Berga M 6. 8784

Posady i prace.
Hanny do staników potrzebne zaraz. Chmiel­
ona Nj 7, w pracowni sukien K. Bielewskiej. 
Tamże wiadomość o letniem mieszkaniu o pięć 
wiorst od rogatek Petersburskich.______8609

sobą młoda, inteligentna, poszukuje miej­
sca sklepowej. Oferty proszę składać w 

kantorze Kurjera Warsz. pod lit. 8z. B. 8546 
Do magazynu E. Loth. ul. Kotzebue Jś 10, 

potrzebne są panny uzdolnione do staników 
i okryć.___________ _ _________ 1085_____
Służąca z dobremi świadectwami, umieją­

ca dobrze gotować, prać, prasować i repe­
rować bieliznę, potrzebną jest do bezdzietne­
go małżeństwa od 1 Czerwca. Wiadomość: 
Leszno 18. u właścicielki domn._____ 9643

Do apteki w Cesarstwie potrzebny nowo- 
wstępująey uczeń chrześojanin. Zgłaszać 
jUę Złota 4,*m.3( od 8—V rano i od 3—3 po pot

Potrzebne są maszynistki uzdolnione do 
fabryki frezek i kreplisów, Senatorska 19, 
mieszkania 7. 8704

Szukam zarządu domem. Poważna gwaran­
cja w gotówce lub rekomendacja. Oferty: 
Kantor Kurjera pod nap. „Zarząd.” 8732 

rotrzebne są panienki do szydełkowo-włó^ 
czkowych robót. Wiadomość: Elektoralna 
23, w magazynie Vollenbrucka.____1206

EB&aszynista pełniący przez lat piętnaście 
|V|obowiązki w większych warsztatach, po­
szukuje odpowiedniej posady, a zarazem wy­
konywa wszeikie reperacje w zakres wcho­
dzące. Oferty uprasza w kantorze tegoż pi- 
sma pod lit. 8. H.________________ 8693

Do interesu przemysłowego potrzebna jest 
wspólniczka z niewielkim kapitałem, chcą­
ca się zająć gospodarstwem kobiecem. Oferty 

z biiższą informacją uprasza się do kantoru 
tegoż pisma pod lit. A. Ż._________ 8692

Potrzebne panny zdolne do staników i spó- 
dnic. Leszno 10, mieszkania 5.____ 8763

Wdowa po obywatelu, która parę lat prze­
była za granicą, posiadająca języki i krój 
paryzki najświeższa metodą, życzy sobie wy­

jechać na miesiące letnie dla wyuczenia kroju 
panienek lub opieki nad niemi. Oferty skła­
dać w kant. Kur. Warsz. pod lit. W. W. 8760 
Azwaczka ze znajomością kroju dziecinnych 
Osukienek potrzebna. Marszałkowska 151, 
mieszkania 15.________________ 8795_____
fthłopcy potrzebni są zaraz do szlifierni Ja- 
(jna Silberberga, Rymarska 6.______ 1205
Ufdowa po nauczycielu gimnazjum wy­
ły kształcona, muzykalna, poszukuj e jakiego­
kolwiek odpowiedniego zadęcia. Może wyje­
chać za granicę lub do Rosji. Ul. Szczygla 5, 
stróż wskaże.______________ 8787_____

anny zdatne do staników i spódnic, potrze- 
bne są za dobrem wynagrodzeniem. Kurow­

ska, Złota 24._________________ 8788

Panny umiejące szyć, potrzebne do krawa- 
tów. Chmielna 63, mieszkania 28. 8802

Fomocnik gospodarczy, kawaler, doskona­
łych rolnych praktyk, poszukuje posady.— 
Oferty przyjmuje obywatel Szostak wDzierz- 

kówku, poczta Radom.____________ 8759
Bona niemka z krawiecczyzną szuka miej­

sca. Oferty pod lit. Z. Z. w kiosku, róg No- 
wego-Światu, przy św. Krzyżu. Tamże wiado- 
mość o pannie służącej._____  8770

Potrzebna zarnz bona młoda, rodowita 
niemka. Ulica Widok 22/14. 8771

fotrzebna zaraz sklepowa do piekarza z 
kaucją rs. 100. Wiadomość: ulica AVilcza 
23, w piekarni._______ 8755

Fanny zdatne i podręczne do krawieeczy- 
zny. potrzebno zaraz do pracowni sukien 
Józefy Stachurskiej, Krak.-Przedm. 40. bbO8

Potrzebny jest uczeń do fachu siodlarskie- 
go w fabryce powozów, przy ul. Leszno 24.

Potrzebna jest panna do kroju bielizny, o- 
raz przyjmują się panienki de nauki bieli­
zny i znaczenia,* może być i ze wszystkiem.— 

Krucza 47, w pracowni.___________ 8466

Kopno i sprzedaż.

Koń z uprzężą i wolancik tanio do sprzeda­
nia. Chłodna 27, wiadomość u stróża. 8606

Ogier siwy rasy arabskiej, po Habdanie, lat
6, zdatny pod wierzch i do zaprzęgu, jak 

również dla dobrej budowy do stada, jest do 
sprzedania w domu przy ulicy Marszałkowskiej 
>> 115. Wiadomość u stangreta Marcina. 8688 
Szaraban nowy z budą. Chłodna 31, u ko­

wala. 8362
treble używane rozmaite tanio, poleca 
jjlzakład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 18.____________ ______ 8354
■y powodu żałoby jest do sprzedania regen- 
Łmantel w kraty. Widzieć go można od go­
dziny 11-tej z rana do 2-ej po południu, plac 
Resursy Kupieckiej 42, mieszk. 3. 1120

Koń wierzchowy, maści kasztanowatej, pię­
cioletni, do sprzedania w Ujazdowskich ko­
szarach za rs. 450. Zapytać feldfebla niestro- 

jowej roty Litewskiego pułku Lejb-Gwardji. 
Wejście do koszar od Marszałkowskiej. 8515 
Do sprzedania wylęgaczka do jaj na 50 

sztuk, systemu Voitellier, używana do -wy­
lęgu w ogrodzie aklimazytacyjnym w Paryżu, 
bardzo łatwa do prowadzenia, z termosyfo- 
nem, lampami, suszka do knreząt. sztuczną 
matką i przyrządem do przeglądania, wypró­
bowana przez 4 lata z pożądanym skutkiem. 
Wiadomość: Aleksandrja 11, stróż wskaże.
Ufozy resorowe wynajmuje się do przepro- 
jf wadzki i przewożenia mebli na letnie mie­

szkania. Plac Witkowskiego Jfe 2._____ 8652
Powóz mało używany, do sprzedania za rs.

380, kosztował 550. Miedziana Ni 13. 8651

Sprzedaje szafy 'duże, mniejsze i łóżka,sto­
larz. Chmielna N 16. 8641

Hwies do sprzedania po 75 kop., wyborowy 
U85 kop. za pud. Plac Witkowskiego Jfe 2. 
Zielony znak.________ ___________8653

Z powodu wyjazdu są tanio do nabycia ró­
żne meble oraz łóżka orzechowe z matera­
cami i wózek dziecinny; Miodowa 3, m. 34.

Meble, garnitur czarny orzechowy, rozmai­
te inne meble, trema, szafy, lustra, kre­
dens, szeslong, stół, krzesła, łóżka, biurko, fi­

ranki. żyrandol, regulator. — Marszałkowska 
N: 111, pomiędzy Złotą i Chmielną. 1-sze 
piętro, mieszkania 10. 8400
y powodu wyjazdu zaraz do sprzedania for- 
Łtepian zagraniczny czarny o 7-u oktawach. 
Nowolipie 15, mieszkania 10 8535

Heble: garnitur salonowy, krzesełka fanta­
zyjne, kolumny, kandelabry, stoliczki, gar­
nitur gabinetowy, urządzenie jadalni dębowe, 

szafy, łóżka, otomana, biurko, biblioteka, szaf­
ka lustrzana, żardinierki, także kredens 
dębowy wykwintny, stylu Ludwika XV. do 
sprzedania. Marszałkowska M 49 (nowy 119), 
na dole w drugiej bramie, mieszkania 15. 8635

85 kop. korzec węgla kamiennego, odsta­
wa począwszy od korca. Pańska 6. 8584

Fabryka wyrobów^ żelaznych Wł. Gostyń­
skiego i S-ki w Warszawie, Ciepła N: 12, 
posiada na składzie: fotele dla chorych wypla­

tane i wyściełane, na resorach i bez takowych 
z oparciem z tyłu i podnóżkiem ruchomemi, 
nadzwyczaj lekkie i mocne, po cenach umiar­
kowanych_________________ ___ 1140

Powozik na parę lub pojedynkę, w dobrym 
stanie, do sprzedania. Wiadomość: Zielna 3, 
w składzie węgla._____________ 8456

Fabryka wózków i welocypedów dziecin­
nych Wł. Gostyńskiego i S-ki w- Warsza­

wie, nlica Ciepła N 12, posiada znaczny za­
pas wózków różnorodnych resorowych i poje­
dynczych na 3-ch i 4-ch kołach, od rs. 5 k. 90 
do rs. 35 za sztukę.___________ 1141
Fabryka mebli żelaznych i ogrodowych Wł. 
r Gostyńskiego i S-ki w Warszawie. Ciepła 
Jfe 12, posiada na składzie i przyjmuje zamó­
wienia na stoły z drewnianemi. żelaznemi i 
marmurowemi blatami, ławki składane i nie- 
składane i różnych fasonów krzesła całe że­
lazne lub z drewnianemi siedzeniami. 1142

Do sprzedania 2 szafy z lustrem, kontuar 
i biurko rs. 100. Wiadomość: Orla Ni 10, u 
stróża._____________________ 8764_____

Z powodu wyjazdu wyprzedaję nowo ze 
wsi sprowadzone. porcelanę starożytną, 

nowoczesną, szkło wykwintne i zwyczajne, 
platery, książki, meble, lustra, sztychy staro­
żytne, obrazy olejne. Świętokrzyska 13, m. 7, 
codziennie od 10-tej,_________ 8768_____
Koń (wałach) powozowy, kary, młody, wzro­

stu dobrego jest do sprzedania tanio. Wia- 
domość ulica Bracka Jfe 3.___________ 8790
Maszyna Singera amerykańska, zupełnie 

w dobrym stanie, do sprzedania w sklepi­
ku. Leszno 65. 8800

Biurko orzechowe męskie do sprzedania. — 
Elektoralna Jfe 14, mieszkania 12. 1203

Garnitur mebli mało używanych za przy­
stępną cenę. Podwale ,V, (i, nrieszksmia 6.

Kolonja kilkomorgowa w blizkości kolei 
jest poszukiwaną do wydzierżawienia. Ad­
resy przyjmuje biuro ogłoszeń pod wyrazem 

„Kolonja”-_______ 1200
K^o sprzedania dwa faetony i karetka n 
Uji:dijf:g" konia i na parę. Wiadomość Wie 
ka Ni 45t u rzadcy 8504L
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Do wynajęcia lokale: po 9, 7, 6 pokojów, 
oraz mniejsze od 1 lipca 1887. Miodowa 15.

£> klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
yjnia. Ulica Hortensja X 5. 8530

Najtaniej, najlepiej suknie szyje 
iflprzerabia. Antonina. Chmielna 98.

wa pokoje umeblowane, obsługa, fortepian, 
f 1 Krakowskie-Przedmieście 7, m. 28. 8745 

}|o wynajęcia od św. Jana 3 pokoje, pasaż 
{kuchnia, dwa wejścia, na dole, za 325 rs. i 
wa duże pokoje, pasaż i kuchnia, za 275 rs.

Wiadomość; Widok Jfe 5. m. 8. 8783

Letnie mieszkanie w okolicach Otwocka, 3 i
2 pokoje. Wspólna X 10, m. 4. 8772

Flacu 12,000 łokci  od trzech ulic, do 
F sprzedania. Wiadomość u właścicielki: ul. 
Tamka 16, m. 4, lub w kantorze p. Aąuilino, 
Włodzimierska K 27. 7775

©klep spożywczy do sprzedania z powodu 
$ wyjazdu, w bardzo dobrym punkcie, przy 
rogu ulicy Marzzałkowskiej i Złotej X 114, 
•wiadomość w sklepie. 8504

Zaraz do odnajęcia do 1 Lipca 3 pokoje z 
przedpokojem, kuchnią. Smolna 25. 8600

Garnitur mebli i tremo do sprzedania. Mar­
szałkowska 54. mieszkania 19. 8813

EJ! om do sprzedania z wolnej ręki przy ulicy 
Chłodnej 40, mieszk. 22, bez pośrednictwa.

Mieszkań letnich wśród ogrodu jest jeszcze 
kilka do wynajęcia w Rudzie pod Mary- 
montem. Wiadomość u właściciela, ulica Dłu­

ga X 28, mieszkania 5.1166

Aparat fotograficzny Dallmeyera tanio do 
sprzedania. Wielka 54, mieszk. 13. 8814

Sklep spożywczy w najruchliwszym punkcie 
bardzo tanio do sprzedania. Wiadomość ul. 
Krucza X 49, w sklepie.8793

Domek murowany, zdatny na letnie i zimo­
we mieszkanie z placem do budowy, do 
sprzedania za tysiąc paręset rubli. Wiado- 

mość Kiosk plac Zielony.8809

y powodu choroby właściciela jest do 
^sprzedania interes dobrze procentujący, w 
najlepszym punkcie, na dogodnych warun­
kach. Oferty „Sprzedaż” w kantorze składać 
proszę.8429

Przy rogatce ośmioletnia dzierżawa, dwie 
włóki ornej z łąkami, zasiewem, dom muro­
wany, 4 pokoje, kuchnia, obora, stajnia, do 

odstąpienia zaraz za rs. 900. Ulica Złota 20, 
u pani Nowickiej.___________________ 8794

Salon z alkową umeblowane, do wynajęcia
Krakowskie-Przedmieście 38, m. 24. 8621

W Galicji o godzinę jazdy koleją od Kra­
kowa, 30 minut szosą do stacji, dobra 
ziemskie około 1,100 m. austr.=około 40 włók, 

w połowie lasu i ziemi dobrej, z zasiewami 
kompletnemi i inwentarzami, licznemi maszy­
nami. propinacją (1,200 złr.), piecem wapien­
nym, pałacem, ogrodem, pięknemi budynka­
mi; na sprzedaż za gotówkę lub zamianę na 
mniejszy majątek w Królestwie przy dopłacie 
żądanej. Tow. Kred. Ziems. 45.000 z amorty­
zacją 5ł/«°/o- Cena 100.000 rubli. Oferty upra­
sza się: Trzebinia stacja kolei żelaz. Karola 
Łudw. poste-resrante W. z.8618

Jest do sprzedania w mieście guber. Piotr­
kowie dom murowany 2 piętrowy, położony 
w rynku, pomieszczający 8 sklepów. Warunki 

sprzedaży: ulica Sienna X 25, mieszkania 14, 
od godziny 10—4. 8155

Vjarsztat lub mieszkanie o czterech poko- 
gfjach i kuchnia do wynajęcia. Chłodna 21

Mieszkanie kompletnie umeblowane, z ca- 
ll|łem zagospodarowaniem kuchennem jest 
do wynajęcia, od dnia 1 czerwca do dnia 
1 września. Senatorska X 4, mieszk. 14, pier- 
wsze piętro.8718

Od i-go Lipca do wynajęcia pokój, na dole, 
osobne wejście, dla jednego lub dwóch ka­
walerów, lub kobiet. Marjańska X 10, u 

stróża. 8576

Pokoje kawalerskie na parterze, z usługą, 
od 1 czerwca. Mogą być z meblami. Mar- 
szałkowska 114, lub Złota 9. 1199Do sprzedania pół garnitur mebli mało 

używanych i sofa. Ulica Wilcza X 26. wia- 
domość u gospodyni. 8778

Do wydzierżawienia przy stacji Otwock 
sklep z piwnicą i lodownią dla produktów 
spożywczych. Bliższe objaśnienia u szwajcara 

hotelu Angielskiego.8742

Do sprzedania zakład felczerski z całom 
urządzeniem. Podwale X 24. 8522

Bfliędzy ogródkami cienistemi, mieszkania 
|j|suche, ciepłe, wysokie, czynią zbytecznym 
wyjazd na letnie mieszkanie, na parterze: 3 
pokoje, przedpokój, kuchnia, 2 wejścia, spi­
żarka. skład, piwnica rs. 260 rocznie; 1 pokój, 
kuchenka rs. 96: te dwa połączone rs. 330— 
1-e piętro- 2 pokoje,przedpokój, kuchnia,skład, 
rs. 180. Od Kopernika Obożną, Dobra 10, ku 
Tamce.  8824 

Jest do wynajęcia trzy pokoje na letnie mie­
szkanie, w okolicy bardzo ładnej i zdrowej, 
ogrody spacerowe przy domu, rzeka b. blizko, 

od stacji Baby kolei Wiedeńskiej dwie mile. 
Wiadomość przy ulicy Leszno X 60, u właści­
ciela domu. 8757

fio wynajęcia od 1-go Lipca r. b. pod 
y.M 67/1700r, przy ulicy Marszałkowskiej, 
obok gimnazjum, na 1-m piętrze lokal, skła­
dający się z 3 pokojów, salonu o 3 oknach, z 
balkonem, łazienki, pasażu, przedpokoju, ku­
chni z pawlaczem, dwóch piwnic i wspólnej 
góry, za 560 rubli rocznie. Na 3-m piętrze 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, wygódka, pi­
wnica, wspólna góra i balkon od ulicy, za 320 
rubli rocznie. Na 3-m piętrze w oficynie. 2 
pokoje, przedpokój, kuchnia, schowanko, pi­
wnica. góra wspólna, za 180 rubli rocznie. 
Wszystkie lokale z wodociągami i zlewami. 
Wiadomość na miejscu, u stróża. 1052 

Do wynajęcia mieszkanie z 2-ch lub 3-ch 
pokojów z balkonem na ogrody, przedpoko­
jem, kuchnią i calem domowem urządzeniem, 

na trzy lub cztery miesiące. Marszałkowska 
Ab 60, mieszkania 17. 8312

Letnie mieszkania za rogatką Belwederską, 
w ulicy Parkowej, w domu X 21. są różne 
mieszkenia, na lato lub na rok. Wiadomość 

na miejscu.8586

Do sprzedania sklep spożywczy wraz z 
dystrybucją, ulica .Włodzimierska X 6.

Sklep spożywczo dystrybucyjny na korzy­
stnych warunkach do sprzedania. Miodowa

X 19, 8450

| etnie mieszkanie do wynajęcia, pokój z ku- 
Lchnią w Grodzisku. Dom akuszerki. Wia­
domość u szwajcara stacji.8553

1*0 wynajęcia lokal: składający się z salo- 
|Jnu. 6 pokojów, przedpokoju, kuchni, pokoju 
dla służby, z wanną i wszelkiemi wygodami* 
na 1-m piętrze, przy zbiegu ulic: Szpitalnej 1 
Zgoda do Brackiej X 1—2. Tamże do sprze­
dania umeblowanie dużego salonu, stylowe ze 
złoceniem, lustra, portjery, lambrekiny z fi­
rankami i wiele innych, oraz zupełnie nieuży­
wany serwis na 24 osób. Szwajcar wskaże.

Z powodu słabości sprzedaję bawarję z u- 
rządzeniem, za przystępną cenę. Ul. Chło­
dna X 36. 8765

Posesja do sprzedania z ogrodem frukto- 
wym i placem do budowy, dom piętrowy i 
mały, stajnie i inne zabudowania, tamże ła­

dne suche letnie mieszkania z meblami i bez, 
po 3 i 1 pokoju z kuchniami, z werendami, w 
Mokotowie, obok willi Lijewskiego X 101.

Sklep z produktami spożywczemi z powodu 
wyjazdu za bardzo przystępną cenę jest do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. Bracka 

X 25, oraz wyprzedaż najrozmaitszych soków 
i konfitur. 8803

Jest do odnajęcia na miesięcy 4 apartament, 
z komfortem umeblowany, 3 pokoje i salon 
o 3 oknach. 1-e piętro, z balkonem. Instytu­

towa X 8, mieszk. X 4. 8766

■Fgubiono. idąc Krak.-Przedm., Roezlera 
£,domem. Senatorską portmonetkę czarną, 
składaną, wewnątrz 21 rubli i kwitów kilka. 
Uczciwy znalazca zgłosi się: Nowo-Senator- 
ska 10.—Nowicki.8796

powodu podziału sukcesorów jest do 
^.sprzedania dom przy ulicy Dunaj-Wązki 9. 
Bliższe szczegóły na miejscu. ‘8540

(sbora na 10 krów; tamże obszerne mieszka­
lnie dla rzeźnika, wozownie i stajnie, od

1 lipca do wynajęcia. Ulica Koszykowa 23, 
czwarty dom oil Marszałkowskiej. 8791

doniesienia rozmaite*

Heleny” pracownia haftów przyjmuje zna­
czenie, monogramy od 6 kop., oraz wszelkie 
naity zlotem i kolorami. Chmielna 44, rógMar- 

szałkowskiej, mieszkania 17.8654

Do sprzedania sklep mydlarsko-kolonjal- 
uy z tiorymlierszczyzną. za nader przystę­
pną cenę, z powodu słabości właścicielki. Uli­

ca Wronia 27. 8467

dystrybucja z powodu nagłego wyjazdu 
fcjdó odstąpienia zaraz lub od 1-go lipca. — 
Wiadomość na miejscu, Marszałkowska 141.
ę klep spożywczy jest do sprzedania w ka- 
r żdym czasie, z powodu zmiany interesu. 
Zielna X 19. 1179

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 1-e piętro, 
front, rs. 300 rocznie, oraz 2 lub 1 pokój z 
kuchnią, za rs. 180 lub 132, do wynajęcia od 

8 lipca. Tamka Ai> 16.8805

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica To­
piel X 7._________________ 8650

Filja piekarska do odstąpienia. Ulica Piwna 
N 2. Kaucji rs. 100. 8767 
P-klep wiktuałów z dystrybucją do sprze- 

ąjdnnia. Ulica Leszno X 10. 8789

wynajęcia sklep duży w hotelu Pol­
erskim. Wiadomość w miejscu. Ulica Długa 
X 29, w kantorze. 8672

Domek z ogródkiem w najpiękniejszej oko­
licy podmiejskiej do wynajęcia lub sprze­
dania. Nowy-Świat 17, 2-ie piętro, od frontu.

Letnie mieszkanie w Grodzisku do wynaję­
cia dom z ogrodem. Bliższa wiadomość Żu- 
rawia Ag 3, mieszkania 4.8696

Plac do sprzedania tanio, 12.000 łokci, fron­
tu 180. Wiadomość: Nowy-Świat 53, sklep 
nisiarski. 7764

Koń gniady, lat 6, rosły, zdatny do pojedyn­
ki lub pary. z powodu braku miejsca jest 
tanio do sprzedania. Smolna 32. 8775

Bo sprzedania na dogodnych warunkach 
majątek ziemski. 18 włók, niedaleko kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej, dobrze zagospoda­

rowany, zasiewy i inwentarze kompletne, bu­
dynki murowane, dwór murowany, pięknie u- 
rządzony, ogród ładny, serwitutów niema, 
prywatnych długów żadnych. Wiadomość u 
właściciela w Warszawie, Leszno 12, miesz­
kania A) 10. Pośrednictwo wyłączone. 8702

L o !i a i f‘.

Za 500 rubli pożyczki, bezpłatnie dwa po­
koje, kuchnia. Gwarancja pewna, procent 
dobry. Chmielna Av 50, u rządcy. 8647

Dystrybucja z galanterją do sprzedania, 
w dobrem miejscu. Adres w kiosku na ro- 
gu Alei Jerozolimskiej i Nowego-Światu.

Oklep obszerny z mieszkaniem, od 1 lipca 
ydo wynajęcia. Ul. Chmielna X 10. wprost 
Belle-vue. 8782

Oklep wiktuałów do sprzedania. Miejsce 
ywyrobione. Wiadomość Hoża X 19. 1181
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Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Bo sprzedania majątek włók 17, przy ko­
lei pod Warszawą, bez służebności, po 230 

rs. włóka, suma szacunkowa nie wymagalna. 
Nowogrodzka 31, m. 12, od 2-ej do 4-tej. 8701 
Browar piwa bawarskiego w mieście powia-

towem fabrycznem, do sprzedania lub na 
zamian kamienicy w Warszawie. Bliższa wia­
domość za rogatką Belwederską, ulica Parko­
wa X 25, u pana Helwich.  8727

Bez wynagrodzenia, osoba inteligentna, przy­
zwoita, chcc wyjechać gdzie do wód, za to­
warzyszkę, opiekunkę przy słabej lub z pa­

nienkami. Rekomendacja i zapewnienie dam. 
Łaskawe oferty proszę składać na Królewską 
X 5, do fabryki broni Szperer pod lit. M. M.

Za rs. 5 wyuczam kroju, najlepszą, fran- 
cuzką metodą.—Tamże potrzebne panny do 
krawiecczyzny. Seuatorska 28. m. 11. 8801

SM domu obywatelskim na wsi pod Grodzi- 
skiem, poszukuje się na letnie miesiące 

panienki z towarzystwa. Znajdzie ona tro­
skliwą opiekę, fortepian i podręczną biblio­
teczkę nu miejscu. Bliższa wiadomość: Chło­
dna 10, m. 9. 8797

Ft o wynajęcia zaraz lub od 1 Lipca, stajnia 
fói wozownia, jako też różne mieszkania su- 
che i wygodne. Nowolipie 53, u rządcy domu.

Do wynajęcia 6, 5, 4, 3 pokoje z wszelkie­
mi wygodami od Lipca; 3 pokoje zaraz.

Dom za Nowo-Zielną, Zielna 41. 8657
t klep z oknem wystawowem, do wynajęcia 

w każdym czasie, za rs. 350 rocznie. Podwale
X 14, u wł. domu.8323

Letnie mieszkania do wynajęcia, wiorsta za 
rogatką Belwederską w Sielcach, wprost 
parku, w willi X 4, lit. A, złożone z 1, 2 lub 

4-ch pokojów, z oddzielnemi kuchniami, we­
rendami i ogródkami; tamże wozownie. Wia­
domość. Długa X 8. Dom Zdrowia. 8500

J etnie mieszkanie w Bliznem p. Baszczyń­
skiego, 6 wiorst za rogatką Wolską, bru- 
lem. 7655

Willa murowana z ogrodem kwiatowym i 0- 
wocowym, w blizkości tramwajów, do 
sprzedania zaraz. Wiadomość na miejscu u 

właścicielki, ulica Górczewska X 5396, wprost 
drugiej figury w uliczce. 8041 
i ubli 10,000 do umieszczenia zaraz w poło- 
pijwie lub całości, tylko na 1-szy X hypoteki 
domu murowanego w Warszawie, w dobrym 
stanie, przy porządnej ulicy, bez żadnego po­
średnictwa. Wiadomość: Nowogrodzka As 29, 
mieszkania 3, od g. 4—6 po południu. 8508

Potrzebna dzierżawa od 6 do 9 włók. Wia­
domość: Szkolna 5, mieszkania 14. 8548

! {oszukuję majątku ziemskiego bez serwi­
tutów, od 6 do 12 włók, w dobrej glebie, z 

ostatecznemi i dobremi łąkami, porządnym 
dworem i ogrodem owocowym, w blizkości 
kolei. Upraszam o opis wierny i szczegółowy, 
aby obie strony uniknęły próżnego zachodu. 
Długa 39 w handlu win, pod lit. J. S. 8460

r okój oddzielny, przedpokój, do wynajęcia 
1” od 1 czerwca. Berga 6. m. 12. 8726

Letnie lokale po przystępnej cenie, do naję­
cia, za rogatką Belwederską Wiadomość w 
sklepie p. Bobrowskiego na Krakowskiem- 

Przedinieściu. gmach resursy obywatelskiej.

Łóżka, umywalnia, szafy, tualeta, kredens, 
stół, krzesła, szeslong, otomana, biuro, fi­
ranki Swiętokrzyzka 39, mieszk. 2. 8779

Meble, lustra, fortepian fabryki Hoffera, 
Igjdwa piękne fikusy i inne krzewy pokojowe, 
łóżka,.materace, szkło, rzeczy kuchenne, sprze­
dają się od 4-tej do 7-ej po poł. Ul. Wiejska 
A" 18, mieszkania 3. 1183

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. w domu
X 46, przy ulicy Nowo-Zielnej, róg Pró­

żnej, obszerny i wygodny lokal na parterze, 
składający się z 8 pokojów, przedpokoju, ku­
chni z łazienką, 2-a wygódkami, śpiżnrką. wo­
dociągiem i zlewem, za cenę bardzo przystę­
pną. Takiż sam lokal w tymże domu na 2-m 
piętrze, od frontu ulicy Nowo-Zielnej. Wia­
domość na miejscu._____________ 1152
Ł' tajnio. 4 stajnie murowane, każda na 6 
IjJkoni i 2 wozownie, blizko placu wyścigów 
konych, do wynajęcia. Marszałkowska 35. 
Wiadomość na miejscu, lub Bracka 5, mie­
szkania 2. 7454

Licytacja na meble, sprzęty kuchenne, sre­
bro stołowe, biżuterje. odzież, kasę ognio­
trwałą, powozik i t. d. po b. p. E. Rajchmanie, 

rozpocznie się dnia 11 (23) Maja (poniedzia­
łek) o godzinie 10 rano, w domu przy ulicy 
Solec 51.______________________ 1167
k abryka wag i kas ogniotrwałych, która 
I egzystowała lat 13 Wilhelma Baumgart 
wznowioną została przez syna Stanisława 
Chłodna 40, ceny przystępne.5321

Obiad doskonały, za 30 kop. dostać można 
tylko w restauracji, hotelu Niemieckiego.

Długa .V 31. 8131

Sbrązy olejne uszkodzone lub zanieczy­
szczone restaurują się artystycznie, przy 
icy Chmielnej N» 33, w lewej oficynie. 2-gie 

piętro m. Aś 16. Tamże jest do sprzedania kilka­
dziesiąt obrazów olejnych dobrego pędzla, 
akwarele, od rana do 3 po południu. 85^j
P aj taniej, najlepiej suknie szyje nowe i 
iSprzerabia. Antonina. Chmielna 98. 8700

| etnie mieszkania do wynajęcia w Mieni, 
[-komunikacja pociągiem spacerowym dr. żel. 
Warsz.-Tereśpol. przystanek Cegłów. Wiado­
mość o cenie u Bramińskiego dzierżawcy na 
miejscu, lub w Warszawie u p. Sierzputow- 
skiego, skład apteczny, Krakowskie-Przed­
mieście Aś 17. 8592
E okal fabryczny obszerny, na parterze, (bez 
Lpiwnic), do wynajęcia, od 1-go Lipca r. b. 
Wiadomość: Marszałkowska 114, róg Złotej, 
w bramie od Złotej, A) lokalu 20, do 9*/a rano 
i od 4-ej do 6-ej po południu.______425_____
Plac Teatralny X 473B/11, do najęcia od

1 Lipca sklep mały, po magazynie mód, od 
Placu Teatralnego. Sklep duży, z dwoma izba­
mi, od ulicy Senatorskiej. Lokal o trzech po­
kojach, przedpokoju, kuchni etc., 3-e piętro. 
Wiadomość u rządcy domu lub gospodarza.
g9a filjg piekarską potrzebny jest sklep od 
Jg 1-go Lipca, z małem mieszkaniem lub bez. 
Oferty z oznaczeniem ceny proszę nadsyłać do 
administracji Kurjera Warsz. pod wyrazem 
„Filja.”1078

SSeble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Bfggarnitury, szafy, otomany, szeslongi, kre­
densy i inne za bezcen. — Ulica Nowy-Świat 
A) 58A, wejście z Ordynackiej, pierwsza sień, 
mieszkania 5._________________ 8807_____
Beble, różne garnitury, szafy, otomany, 

szeslongi i inne po niepraktykowanie niz- 
kich cenach. Krakowskie - Przedmieście As 6, 
mieszkania 11, lewa oficyna, 2-ga sień. 8806 
glebie za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
ISSwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy,kre- 
uens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­
ranki. Chmielna A) 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką. 8792

Interesa handi. i majątk.

Bo sprzedania garkuchnia z całem urzą­
dzeniem, bardzo tanio, przy fabrykach. Ul. 
ebrna róg Twardej Ab 61. 8533

Akuszerka Spoczyńska przyjmuje chorych 
na słabość, lub dalszą kurację, za przystę­
pną cenę, stosownie do wymagań, z troskliwą 

opieką i obsługą. Uliaa Złota X 5, m. 24. 657Ś

Mamka młoda, ze świeżym pokarmem, zdro- 
JsJwa, z prowincji, poszukuje miejsca do kar­
mienia i pielęgnowania dziecka. Wiadomość u 
stróża domu A? 22. ulica Grzybowska. 8785

©klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Unia. Plac Aleksandra 13, 8620 
i": otrzebna jest wspólniczka posiadająca rs.

* 300—500, do interesu nadzwyczaj korzy­
stnego. Wiadomość: Krakowskie - Przedmie­
ście Ab 20, mieszkania 3, od godziny 6-tej do 
8-mej w wieczór. 8694

Letnie mieszkania są do wynajęcia, w ma­
jątku „Małe Pęcice,” 3 wiorsty od stacji dr. 
żel. Warsz.-Wied. Pruszków. 8567 

Przy przystanku Płudy do najęcia letnie 
mieszkanie, po 3, 2 i 1 pokoju, z oddzielne­

mi kuchniami. Wiad. u właściciela, Hoża 74.

I etnie mieszkania do wynajęcia za roga- 
l^tkami Petersburskiemi, w kolonji Rózopol, 
obok Pelcowizny, położone przy kolei Nadwi­
ślańskiej, z pięknym ogrodem i laskiem spa­
cerowym. Wiadomość na miejscu, u Snar- 
skiego._______________________ 8769_____
I etnie mieszkanie w Grochówie: po 2, 3, 4 
Lpokoje z kuchnią. Wiadomość: ul. Wielka 
■V 52, mieszk. 2._______________ 8777_____
©klep z trzema pokojami do najęcia, przy 
iJzbiegu ulicy Ciepłej i Ceglanej, w naro­
żnym domu. Cena rs. 600 rocznie. Wiadomość 
u stróża. 8776

| etnie mieszkania do wynajęcia, pod lit. 
Ł,W. R. Wiadomość u Pa. Szuwalskiego, róg 
Krakowskiego-Przedmieścia i Senatorskiej, w 
dystrybucji. 8708_____
Do wynajęcia jeden lub dwa pokoje, ele­

gancko umeblowane,usługa, samowar. Sien­
na X 8, mieszkania 5.8707


